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w niektórych wypadkach, a je st na­
dzieja , że po porozumieniu się 
wzajemnem wszystkich członków mi­
nisterstwa, prawie na pewne jeszcze 
w ciągu r. 1897 będzie można coś 
stanowczego w tej mierze dokonać. 
(Brawa).

Trzecią trudnością je s t tak z w. 
podwójny tor. O ile pożyteczniejszą 
jest autonomia w instancyach najniż­
szych, o tyleż samo przyczynia ona 
trudności drugim i trzecim instan- 
oyom. Władze autonomiczne powinny 
rząd kontrolować, służyć mu radą i 
pomocą, a nie być wykonawczymi or­
ganami. Zdanie to — zapewnił hr. Ba- 
deni — nie je st wcale zapowiedzią 
żadnyoh zmian, jeno osobistem prze­
konaniem prezydenta ministrów.

Następną trudność, bardzo wielką 
dla administracyi politycznej, tworzą 
walki narodowościowe, a działają one 
niekorzystnie na tok administracyi 
dlatego, bo po pierwsze zabierają u- 
rzędnikom bardzo wiele czasu i po- 
wtóre utrudniają mu stanowisko obje- 
ktywne. Pewne kategorye rekursów i 
rozstrzygnień znikłyby zupełnie, gdy­
by poszczególne narodowoście w zgo 
dzie obok siebie żyó chciały. Dzisiaj 
nie można już  urzędnika zupełnie od 
sporów narcdowośoiowych odosobnić, 
izolować, a skutkiem tego jest to, iż 
urzędnik, woiągnięty w wir walki, 
nie zawsze zdolny je st zaohowaó na­
leżną bezstronność. Zdanie to nie jest 
zamachem na zagwarantowane prawa 
urzędników, je st ono raczej przypo­
mnieniem, iż urzędnik, wstępujący w 
służbę rządową, zrzeka się pewnej 
części praw przysługujących obywa­
telom, zupełnie od nikogo niezależ­
nym. Wymaga tego służba i dyscy­
plina.

Ponieważ uozyniono prezydentowi 
ministrów zarzut, iż omieszkał odpo­
wiedzieć na rozmaite pytania, wysto­
sowane doń na posiedzeniach komisyi 
budżetowej, przeto wyjaśnia obecnie 
stanowisko swoje najprzód w c z e ­
s k i e j  k w e s t y i  j ę z y k o w e j .  Rząd 
mianowicie bezwarunkowo liczyć się 
będzie z uzasadnionymi posiulataihi 
językowymi w zakresie wymiaru spra­
wiedliwości i administracyi. Szczegóły 
trzebaby dopiero po porozumieniu ze 
stronnictwami zprecyzowaó, a wyko­
nując je, należałoby w jak  najszer­
szym zakresie liczyć się z trudnościa­
mi, jakie sprawiają dzisiejsze stosun­
ki szkolne pod względem języko­
wym.

W kwestyi komisyj, mających 
przeprowadzić rozgraniczenia między 
różnojęcznymi powiatami czeskimi, i 
minister sprawiedliwości i minister 
spraw wewnętrznych uznali już  ko­
nieczność zmniejszenia jak największe-

fo tych terytoryów, na których w 
ziedzinie lokalnej administracyi mo­

głyby się wydarzać niepożądane soy- 
sye. Szczerą wolą rządu jest płomień 
walk narodowyoh w Czechach, ile mo­
żności przygaszaó, a nie rozdmuchi­
wać go.

Ustawa o kuryach wymaga, aby 
stała się obowiązującą kwalifikowanej 
większości Izby, to też nie chodzi o 
to, aby ją  przedłożyć parlamentowi, 
lecz aby ją  uchwalić i wprowadzić w 
życie. Przedłożyć ją  łatwo, ale, jeżeli 
się nie ma dla niej zapewnionej wię­
kszości, to skutek przedłożenia będzie 
tylko ten, że się wzbogaci archiwum 
o jedne więcej akta.

Ponieważ rząd stanowczo oświad-

Włedeń 1 listopada.
Jak ju ż  telegrafowałem, prezydent 

ministrów ohoąo pozyskać niemiecką 
lewioę, a zwłaszcza należących do niej 
posłów niemieckich z Czeoh, złożył na 
sobotniem posiedzeniu komisyi budże­
towej jeszcze dodatkowe oświadczenie, 
które miało na celu skłonienie całej 
lewicy do głosowania za budżetem. Za­
mierzonego oelu w oałej pełni hr. Ba- 
deni nie osiągnął, a uzyskał jednak 
tyle, ile właśnie było mu niezbędnie 
potrzeba. Po posiedzeniu tern bowiem 
komisyi budżetowej, zebrała się lewi- 
oa niemieoba na naradę, na którą na 
100 członków, należących do tego klu­
ba, przybyło 65 i w imiennem głoso­
waniu 44 głosami przeciw 21 uchwa 
łono:

1. Pozostawia się swobodę człon­
kom klubu w głosowaniu nad fundu­
szem dyspozycyjnym i przy trzeciem 
ozytaniu ustawy finansowej na rok 
1897.

2. Przeciw pozyoyi w budżecie na 
r. 1897 na gimnazyum słoweńskie w 
Cyllei obowiązani są głosować wszyscy 
członkowie klubu i żadnemu z nich 
nie wolno oddać głosu za tą pozycyą.

3. Co do zajęoia stanowiska przy 
drugiem ozytaniu budżetu, klub za­
chowuje sobie deoyzyę na przyszłość.

Upadł natomiast wniosek postawio­
ny przez dr. Pergelta, imieniem po­
słów niemieokioh z Czech, żądający, 
aby klub niemieckiej lewicy głosował 
przeoiw funduszowi dyspozycyjnemu 

w trzeoiem czytaniu przeoiw budże­
towi, skutkiem ozego posłowie ci ze­
brali się następnie na poufną naradę: 
ozyby nie wypadało im z lewicy wy­
stąpić a osobne stronnictwo utworzyć. 
Po długiej dyskusyi — postanowili de­
oyzyę w tej kwestyi odłożyć do po­
niedziałku 2. listopada.

Wspomniane wyżej oświadozenie 
hr. Badeniego przedstawia się w ob- 
sżernem Streszczenia w ten sposób :

„ Zacznę od kwestyi a d m i n i s t r a ­
c y i  p a ń s t w o w e j ,  którą tu poru­
szono. Otóż rozważająo p o ł o  ż e n i e  
u r z ę d n i k ó w ,  sądzę, iż jeżeli się 
Ód nich wymaga wielkiej" pracy, to 
pTzedewszystkiem należy ich uwolnić 
od troski o chleb oodzienny, a dzisiej­
sza sytuacya nie daje im swobody pod 
względem materyalnym. To też usta­
wa pensyjna urzędnioza powinna być 
uchwaloną i będzie to nietylko zasługą 
rządu leoz także parlamentu. Istnieją 
wprawdzie punkty, co do których w 
powyższej sprawie rząd z Izbą nie 
może się zgodzić, ale trzeba ufać, iż 
różnice się wyrównają, bo między in­
nymi, w przeoiwnym razie, i tenby 
był skutek nieporozumienia, iż urzę- 
dnioy, łudzeni oddawna obietnicami, 
gdyby się one nie spełniły, mogliby 
mieó słuszny żal do wszystkich.*

Drugą trudnością, z którą urzędni­
cy porać się muszą, jest biurokratyzm, 
lrfożnaby niemal powiedzieć, że urzę­
dy duszą się pod stosami aktów i to ­
pią w atramencie. Aby jakoś temu 
choć w częśoi zapobiedz, prezydent 
ministrów zwrócił się do naczelników 
większych krajów z prośbą, aby ja ­
kieś w tym względzie swoje wnioski 
podali. Samo prezy dyum gabinetu, o 
ile to było w jego mocy, zarządziło 
skróoenie i ułatwienie postępowania

Nowela 

J a n a  Ł ady,
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Dieulafoy, archeolog i Janssen, astro­
nom, okupili śoisłośó swoich wykła­
dów tem, co mieli tej literackiej pu 
blieznośei tym razem do powiedzenia, 
Janssen szozególnie, dyrektor obser- 
watoryum na szczyoi6 Mont-Blancu, 
zainteresował bardzo ludzi swoim wy 
kładem o epokach rozwoju astronomii. 
Wspomnijmy po drodze, że K o p e r ­
n i k o w i  oddanym został hołd przy 
tej sposobności wedle miary jego za 
sług; p. Janssen drugą epoką nazywa 
kopernikowską, a naszemu uozonemu 
poświęca parę słów wzruszających, 
przedstawiająo go jako człowieka, któ­
ry uważał odkryoie swoje za przed- 
wozesne, wahał się oałe życie z ogło­
szeniem i dotknął wielkiej swojej 
książki ledwie na łożu śmierci: „w ten 
sposób wielkie dzieło jego życia — 
mówi Janssen — było dziełem po- 
śmiertnem". Przejdźmy od razu do 
ostatniej epoki w astronomii i do prac 
najnowszyoh, do odkryć analizy spek­
tralnej, do ostatnich poszukiwań pary 
wodnej w atmosferze planet, dokony­
wanych na wysokośoiach górskich. 
Gdzie ziemska para wodna nie mąci 
obserwacyi, te spostrzeżenia pozwa­
lają wnioskować, że prawie na wszy­
stkich planetach i oprócz tego na 
wielkiej grupie innych gwiazd istnieje 
śycie.

Zwracam waszą uwagę, że to zda­
nie zostało wypowiedziane na uroczy- 
stem posiedzeniu oiała naukowego, je ­
dnego z pierwszych w Europie i że p. 
Janssen niewielki kładzie nacisk nahy- 
potetyozność tego tw ierdzenia; uważa 
możliwość życia na innyoh świataoh 
jako fakt naukowy zupełnie w osta­
tnich ozasaoh stwierdzony.

Jakie to jest żyoie? Podobne do na­
szego ? Trudno to powiedzieć, ale Jans­
sen mówi. że i tu  należy przypuśoió, 
iż różnice zasadnioze : .e istnieją. A 
więc to nie są już fantazye F<guieraz 
„Nazajutrz po śmierciu, ani poetyozne 
zapędy Flamariona z „Nieskończono­
ści światów zamieszkanych" — to fakt, 
któremu nauka daje swój kredyt.

fałszowały zeznań świadków i podsą | Całą tą sprawą hekatyści ogromnie
dnyoh. Beri. Tageblatt, podając wyrok k ię  skompromitowali. Ciekawem jest 
w sprawie opalanickiej, powiada: „Oto jednak bardzo, co zrobi rząd z Carna 
wynik postępowania, wytoczonego prze- pem ?

Lemaitre mówił „o Snobaoh" i nie 
popisał się tym razem; jego pierwszr 
mowa była lepszą. Natomiast Larrou- 
ment bardzo oiekawyoh wiadomośoi u- 
dzielił swojemu audytoryum o teatrze 
Baohusa. Istnieje spór naukowy pomię­
dzy Doerpfeld’em, dyrektorem szkoły 
aroheologioznej niemieckiej w Atenach, 
a HomolPem, dyrektorem takiej że szko­
ły francuskiej o to : w którem miejscu 
teatru aktorzy greocy grali Ajschylosa 
i Sofoklesa? Długo wraz z Witru- 
■ uszem, który zostawił nam dokła­
dny opis teatru greokiego, sądzono, że 
to było na tem wąskiem podyum przed 
sienią, które się nazywało „logejon“. 
Doerpfeld powiada, że Witruwiusz nie 
miał najmniejszego pojęcia o tem, o 
ozem pisał, że za jegu ozasów teatry 
greckie zostały przerobione wszystkie 
przez Rzymian, że więo opisywał on 
zymski a nie grecki teatr. Otóż p. 

HomolTowi udało się znaleźć w gru­
zach prawdziwy teatr greoki, nieprze 
robiony, pochodzący z epoki Eurypi­
desa i na-nim  dowieść, że Witruwiusz 
miał racyę. Za rok szkoła francuska 
w Atenach obchodzić będzie święto 
pięćdziesięcioletniego istn ien ia; otóż p. 
Laroumet rzuoa myśl przedstawienia 
w teatrze Bakchusa, istniejącym do 
dziś i doskonale zaohowanym u stóp 
Akropolu, Edypa — króla przez akto­
rów Komedyi francuskiej z Mounet 
Sully’m na czele.

Pomiędzy wydawnictwami, prze- 
znaozonemi na obudzenie szerszego 
interesu, zapowiadają nam pamiętniki 
znanego komunisty Blanqui’ego. Czło­
wiek ten przesiedział czterdzieści lat 
w więzieniu i następująoe po sobie 
rządy cesarskie i republikańskie z je  
dnakową regularnośoią chowały go

ftod klucz. Nie przeszkadzało to wca- 
e, iż inny docteur en barricades, Bar- 

bós, przez oałe żyoie uważał i trak to­
wał Blanqui’ego jako zdrajcę i pła­
tnego szpiega. Piękne je st życie 1

Wczoraj w Albi otworzono hutę 
szklaną, gdzie nie będzie „patronaw, 
która prowadzoną będzie przez robo­
tników samych i na ioh własną ko­
rzyść. Pieniądze na to dzieło ofiarowa­
ne zostały przez pewną dobroczynną 
damę, przyjaciółkę Rooheforta ; suma 
była znaozną, 100.000 fr., mimo to je- 
szoze niedostateczną. L'lntransigeant 
więc otworzył nowe składki. Otwar- 
oie tej sooyalistycznej fabryki nie o- 
beszło się bez zaburzeń i nieoorząd- 
ków, które oozywiście przewódcy par- 
ty i przypisują reakcyonistom, sam’ 
wiedząc o tem dobrze, iż nowi robo- 
tnioy-właściciele utworzyli w łonie 
klasy robotniczej osobną uprzywilejo­
waną garstkę, której zazdroszczą 
przeciw której powstają. Zaburzenia 
w Carmaux były tak duże, iż pomoc 
żandarmeryi okazała się konieczną. 
Zdaje mi się, iż należy się obecnie 
wstrzymać z wszelkimi prognostyka­
mi oo do nowej instytucyi. Doświad­
czenie jest zrobionem. Wszyscy prze 
oiwnicy sooyalizmu nie pragną go 
mniej z pewnośoią, niż najzagorzalsi 
zwolennicy. Należy ozekać na rezul 
taty. W. K.

ci w Opaleniozanom przez prokurato 
ryę o zaburzenie spokoju publicznego 
Sprawę, którą sąd pospolity mógł by! 
snadno załatwić, oddano pod sąd przy­
sięgłych i co się stało ? Najwyższa 
kara, jaką trybunał orzekł, wynosi 
trzy miesiące lekkiego więzienia, pod­
czas ;dy dwóch innych obżałowanych 
na 30 i na 20 marek skazano, resztę 
zaś ogromnie przeważną część oska­
rżonych w ogóle od winy uwolniono 
(nadto koszta powołania świadków, 
przez obronę cytowanych, zwalił t ry ­
bunał na kasę państwową; p. r. O. N.), 
Snać tedy trybunał porówno z sędzia 
mi przysięgłymi przekonał się z roz 
prawy, że za opłakane zajśoia w Opa 
lenicy przedewszystkiem komisarza 
powiatowego, Carnapa, odpowiedzial­
nym czynić należy. Sądzimy, że po 
skończeniu prooesu karnego rząd się 
zastanowi nad tem, czy w ogóle ten 
jegomość je st odpowiednim na posadę 
komisarza w zamieszkałej przez Pola­
ków ozęści kraik.*

Jutro rozpocznie się we francuskiej 
Izbie posłów rozprawa nad interpela- 
eyami w sprawie armeńskiej i w spra 
wie w s o h o d n i e j  w ogóle. Minister 
spraw zagrań. Hanotaui onegdaj już 
przedłożył gabinetowi odj owiedź, jaką 
da na te interpelacye. Wyglądają jej 
z ogromnem naprężeniem koła polity- 
ozne i finansowe, spodziewając się z 
niej stanowczego wyjaśnienia sprawy 
wschodniej i związanyoh z nią kwe- 
styj finansowych. Regulacyą finanso­
we; niedoli Turoyi ma się zająć Fran- 
cya, jako posiadająoa najwięcej obli- 
gacyj tureokioh, jakoż ona pierwsza 
poddała myśl ku temu

Sprawa to jednak trudna, w Kon­
stantynopolu bowiem już istnieje ad- 
ministraoya dette pubiiąue, tj. kasy dla 
opłacania prooentów . amortyzacyi 
długów tureokicn, do której nie woho 
dzą, jak  do administracyi egipskiej 
dette viiblique przedstawiciele mocarstw, 
tylko delegaoi.

Wierzyoieli Turoyi, którzy się we­
dle państw w syndykaty połączyli, a 
ponieważ Rosyanie nie posiadają pa­
pierów tureokioh, więo też Rosya nie 
je st tam wcale reprezentowaną. Nato­
miast posiada rząd rosyjski delegata 
przy tureokiem ministerstwie skarbu, 
ozuwającego nad dochodami z ceł, 
przeznaczonych na -spłatę tureokiej 
konstytuoyi wojennej, z którą Porta 
w sumie około siedmiu milionów j 1 
denów (650.000 ft. tur.) zalega. Do­
puszczenie delegaia rządu rosyjskiego 
do administracyi dette publiąue, gdy 
inne kraje są tylko przez prywatnych 
delegatów w niej reprezentowane, na­
dałoby Rosy nadmierną u niej prze­
wagę. Finanse zaś Turcyi muszą mo­
carstwa ratować, dopóki są zdecydo­
wane Turoyę w dzisiejszem stanie u- 
trzymać.

Szwajcar lig, powiernik Menelika, 
przebywająoy obeonie u niego, doniósł 
do Zurychu w liście z Adibuby d. 24 
września, że r o k o w a n i a  p o k o j o ­
we  z M e n e l i k  e m s ą w  najlepszym 
toku i że zawarcie pokoju tylko od 
woli Włooh zależy. Na to odpowiada 
rzymska „ Ajencya Stefa niego" komu 
nikatem, że rząd włoski od sweg( wy 
słannika majora Nerazzini żadnego je- 
szcze n i otrzymał zawiadomienia, 
wszelkie zatem obiegające w tej spra­
wie pogłoski ostrożne przyjmować 
naieży

Ang oy zaniechali na razie dalszej 
k a m p a n i i  s u d a ń s k i e j ,  jak  dowo­
dzi tego okoliozność, iż zebrane w Su- 
akimie wojska indyjskie do domu ode­
słano. Serdar (naozelny wódz) Anglik 
Kitchener basza nie zrzekł s ę jedna­
kowoż zdobyoia Sudanu i żąda pod­
wyższenia egipskiego budżetu wojsko­
wego o 1,600.001 franków, aby armię 
egipską na 15.000 wojska podnieść 
i w marcu operacye przeciw Berbe­
rowi i Chartumowi na nowo podjąć 
można, do czego potrzeba zbudować 
kolej żelazną na Dongolę do Merawi 
i w Merawi nagromadzić zapasy na 
cztery miesiące. Przeciw podwyższe­
niu egipskiego budżetu wojskowego 
(który konwencya londyńska na 26 
mil. fr. ustanowiła) zaprotestował już 
jednak gabinet egipski i zaprotestują 
zapewne niektóre mocarstwa. Ze zdo­
bytej napowrót prowincyi Dongoli u 
tworzył rząd egspski dwa okręgi pod 
zarządem wojskowym, zostająoym w 
ręku dwóch oficerów angielskich.

K R O N IK A .

Z  bieżącej chwili,
Lwów d. 2 listopada.

Srodze się zawiedli polakożercy pru­
scy na p r o c e s i e  o p a l e n i o k i m ,  
a którym tyle wrzawy robili, że n°wet 
oesarz Wilhelm kazał sobie przedłożyć 
sprawozdanie. Należy tu przyznać, że 
przewodniozący trybunału kierował 
rozprawą bezstronnie, oo też podniósł 
obrońca dr. Woliński, i że nawet ul- 
trapolakożeroze pisma berlińskie w 
sprawozdaniach swoich z prooesu nie

Sprawa o p a M a  przed sądem.

Lwów d. 2. listopada
Niedziela wczorajsza poświęcona była 

smutkowi. We Lwowie odwidzanie grobów 
zaczyna się w ostatnim dniu października, 
a nie ogranicza się jak gdzieindziej na wła­
ściwy dzień Zaduszny. Już w sobotę czynio­
no na lwowskich cmentarzach, a głównie na 
Łyczakowskim przygotowania do wczorajszej 
iluminacyi grobów, która dzisiaj jeszcze raz 
się odbędzie. Dorożki i tramwaje cały dzień 
przepełnione były — przeważnie panie dą­
żyły na cmentarz z wieńcami, lampkami i 
świecami. Ul. Piekarska zarezerwowana dla 
pieszych od rana roiła się od tłumów, któ­
re z nastaniem zmierzchu urosły do rozmia­
rów olbrzymich. Potężne rzeki płynęły ku 
bramom cmentarnym i odpływały od nich, 
rozszczepiając się na dronne strumyczki, do­
piero na placu Bernardyńskim. Wieczorem 
wzgórze Łyczakowskie zajaśniało tysiącem 
świateł, a dymy pochodni wznosiły się cie­
mnymi słupami ku niebu. Mimo energicznej 
akcyi zjednoczonych naszych towarzystw do­
broczynnych, czarne, skromne krzyże o czte- 
rach lamfkach, niewyrugowały jeszcze ze 
wsząd pompy, tradycyjnej na niektórych 
grobach podczas zaduszek. Piękną ta pompa 
jest, a w Każdym razie efektowną, ale może 
niezbyt w zgodzie z charakterem miejsca, 
na którem się rozwija.

Cieszyć się tedy tylko trzeba, że woła­
nie katolickich towarzystw filantropijnych 
coraz głośniejsze znajduje echo u Lwowian 
i że powoli zdążamy do usunięcia zupełnego 
zbytecznej wspaniałości ze zwyczajnego o- 
świetlania grobów.

Caie miasto było wczoraj na cmenta­
rzach Któż nie ma tam drogiej mu osoby? 
A wspominając swoich najbliższych, nie za­
pomnieliśmy i o tych, którzy choć nie kr# 
wni, jednak braćmi byli i życie położyli za 
wolność wspólnej matk. Młodzież lwowska 
awsze pełna uczuć patryotycznych i wczo­

raj n>e zapomniała zadokumentować ich od­
śpiewaniem pieśni narodowych pod krzyżem 
ofiar rzezi krożanskiej.

Zapiski osobiste. Namiestnik kdążę 
Eustachy Sanguszko wyjechał na dni parę 
do Gumnisk.

Mianowania. Koncepi&ta wetervnaryjny 
w ministerstwie spraw wewnętrznych Fran­
ciszek Ponicki zamianowany został inspekto­
rem weterynnryjnym.

Mianowania w armii. Feldmarszał­
kiem porucznikiem mianowany generał majoi 
Józef Zaleski, komendant dy w. kawai w Sta 
nisławowie, generał tytularny Józef Metzger, 
kom, 29 bryg. piech.

Pułkown.Kami: podpułkownik Kazimierz 
Wiara Pomiankowski 36 pp., Karol Kotsch 
40 pp., Teodor Hornik 15 pp., Alfred Sy­
pniewski, dyr. prntok podawczego w min.
wojny

Podpułkownikami: Franciszek hr. Ma- 
renzi, szef sztabu generalnego twierdzy prze­
myskiej, Jan Torbuk 56 pp, Karol Stein- 
bach 55 pp., Henryk Schulte 89 pp., Ro­
bert Kube.t 41 pp., Autom Schneider 45 p, ' 
Jan Doleżal 57 pp., Witold jaxa-BykowsKi 
w bośn. 3 pp,, Leopold Ryck 30 pp., R°in- 
hurd Scherer 13 pp., Franciszek Szulakie- 
wicz 4 bat., strz. Jan Gryziecki 1 p. uł., 
Karol Schmied 90 pp., Bronisław Polio 7 
p. uł., Hugo Janoch 10 p. drag , Antrni 
Laun 22 dyw. art.

Majorami: Kalikst Winnicki Radziewicz 
z 24 do 74 pp., Franciszek Hiibel z 7 do 
15 pp., Józef Pistol 56 pp., Jan Byrnas 
z 89 pp. do ministerstwa wojny, Adam Pir- 
go z 45 do 78 pp., Mateusz Thonhauser 
z 30 bat. strz. do 4(j pp., Wacław Hejt- 
mann z 91 do 56 pp., Karol Roller z 20 
dc 57 pp., Józef Maciaga z 57 do 7 pp 
Antoni Daubek 77, Jan Limhart z 17 do 
5 bat. strz., Zdzisław Pokorny z 11 p. d-ag 
do 6 uł., Karol Heiss z 3 p. drag. do 1 
uł., Aleksander Jovicio z 5 do 8 uł., Mi­
chał Dębick z 13 do 12 huz., Włodzimierz 
Wilczyński z 15 drag. do 11 uł., Edward 
Fischer z 13 drag. do 4 uł., Jerzy Lehmann 
z 6 drag. do 13 uł., Karol Schamall 31! 
dyw. art., Jan Haysen 42 p. dyw. art., Al­
fred Kojrad 16 p. dyw. art, Jcrzj Rawni- 
ca Loncarski 28 p. dyw. art.

Maryę Konopnicką, tę która po Sło­
wackim lutnię polską wzięła — poetkę o 
tak czarownem słowie, że zdaje się być nie 
mową ludzką lecz muzyką, witały onegdąj 
nasze panie w ognisku swego życia ducho­
wego w „Czytelni dla kobiet14. Znakomitego 
gościa wprowadziła do świetnie udekorowa­
nych salonów „Czytelni" p. Wekslerowa 
Pań zebrało się bardzo wiele, v ielu też byłe 
obecnych dziennikarzy, literatów muzyków i 
artystów lwowskich, niewspominając o ofi- 
cyalnej reprezentacyi „Koła literackiego i 
artystycznego" i „Czytelni akademickiej14. 
Wchodzącą poftkę powitał chór pieśniami 
polsk emi, poczem nastąpiły uroczyste de- 
klamacye i powitania. „Czytelnia kobieca"Ostatni dzień rozprawy odsłonił 

szczegóły, oboiążające w najwyższym wręczyła p. Konopnickiej wawrzynowy wie 
stopnia Carnapa. Dowiedziano się, że niec z polskimi szarfami, na które; wypisaną 
Carnap wdzierająo się na peron, wyra- była dedykacya „Tej, co roznieciła płom.eń 
ził się o ks. arcybiskupie: Ich mttss myśli społecznej". Uroczystość miała chara-
diesen polnischen Hund mit dei rothen 
Jacken erstehen.

Po zakońozenin przesłuchiwania 
świadków dowodowych, rozpatrywano 
przeszłość Carnapa, przyozem wyszły 
na jaw  sprawy skandaliczne. Carnap

iednat odmówił odpowiedzi na wszyst- 
:ie w tym względzie pytania, oo na­

wet wśród Niemców wywołało sen- 
zacyę.

Wieozorem ogłoszono wyrok. Oska­
rżenie o zakłóoenie spokoju publicz­
nego z u p e ł n i e  u p a d ł o .  Jedynie 
za p o b i o i e  Carnapa s k a z a n o  
t r z y  osoby: a to robotnika K tzimie- 
rza Kruszyńskiego na trzy mfe ńące 
więzienia, rzeźnika Śmierzohalskiego 
na 30 marek grzywny, i piekarza Mi- 
ohała Roja na 20 marek grzywny. Re­
sztę s z e ś c i u  oskarżonych zupełnie 
u w o l n f o n o .

kter nader serdeczny i poważny, a najrzew­
niejszą była chwila, gdy dwoje malutkich 
dzieci biało ubranych, wręczyło ze stosowną 
przemową bukiecik białych kwiatów „ich 
poetce".

Julian ŁętowskI, znany powieściopi- 
sarz i publicysta warszawski, przybył do na­
szego miasta, ciężką niestety złożony ohero- 
bą. Umieszczony w zakładzie dr Majewskie- 
gr, poddał się w ubiegły wtorek trudnej o 
peracyi, którą wykonał dr. Schramm. Ope- 
racya powiodła się znakomicie i iest wszel­
ka nadzieja, że paoyent wkrótce zupełnie 
odzyska zdrowie; czego z oałego .eroa uta­
lentowanemu pisarzowi a/ezymy.

Dr. Władysław Abraham, profesor 
prawa w Uniwersytecie lwowskim, wyjeżdża 
jutro na dłuższy pobyt do Rzymu w towa­
rzystwie dr, Ales. Winiarza, niedawno ha­
bilitowanego dooeirta tut. Uniwersytetu i 
p. Kadena * Krakowa. Panowie oi składąją

eksredycyę delegowaną przez Akademię u 
miejętności w Krakowie dla badania źródeł 
do prawa polskiego w wiekach średnich, w 
archiwach watykańskich. Prace naukowe 
ekspedycyi potrwają około pół roku.

Towarzystwo historyczne święciło 
w sobotę ubiegłą 10 rocznicę swego istnienia, 
Posiedzenie połączone byłe z dorocznem wal 
nem zgromadzeniem, na którem obok zwy 
kłych formalności przeprowadzono wybór no 
wego wydziału. Prezesem towarzystwa wy 
brany został ponownie pref. Wojciechowski, 
jego zastępcą Łoziński, do wydziału weszli 
Balzer, Bostel, Dembiński, Finkiel, R. Piłat 
i Prochaska. Redaktorem Kwartalnika wy 
brany ponownie A. Semkowicz. Do Komite­
tu redakcyjnego weszli: Wł. Abraham, J
B. Antoniewicz, Ćwikliński, A. Czołuwski, 
Czarnik, Kubala i Papee, a do komisyi kon 
trolującej Rawer. Kuczyński i Wł. Schmidt. 
Następnie odczytał p. Proohaska referat o 
Unii brzeskiej, mianowicie o jej znaczeniu 
w dziejach cywilizacyi wschodu

Z prasy „Nafta", organ Towarzystwa 
techników naftowych we Lwowie wychodzić 
będzie i nadal jako miesięcznik, poświęcony 
sprawom krajowego przemysłu naftowego. 
Redakcyę odpowiedzialną „Nafty44 objął z 
dniem dzisiejszym p. Stanisław Schniir-Pe 
płowski, literat i publicysta, zamieszkały we 
Lwowie przy ulicy Mickiewicza 1. 15. Przy 
tej sposobności nadmieniamy, że pan Schnur 
Pepłowski w książce swej, wydanej w r. b. 
p. t. „Galiciana", zajmoyał się badaniem 
przeszłości przemysłu galicyjskiego.

Rozbicie puszek. W niedzielę dnia 
8. listopada br. odbędzie się rozbioie puszek 
składkowych na restauracyę Wawelu w po­
mieszkaniu p. Bronisławy Seferowiezowej. 
Wydział uprasza o przysłanie lub przynie­
sienie puszek i datków na cel powyższy dnia 
wymienionego o godz. 3 po obiedzie.

Otwartym został wczoraj przy ul. Ko­
pernika 1. 7. lokal katolickiego stowarzysze­
nia „Jedność". Stowarzyszenie to jest poli­
tyczne, a celem jego jest wspólna praca nad 
zaspokojeniem moralnych i materyalnych po­
trzeb klasy robotniczej na podstawie zasad 
katolickich i narodowych. Poświęcenia lokalu 
dokonał ks. Chęciński.

Zaprzysiężenie nowo zaciężnych żoł­
nierzy nastąpiło wczoraj na cytadeli lwow­
skiej po odprawieniu mszy polowej.

W sprzeczce. Wczorajszego rana około 
godź. 9 na ul. Zamarstynowskiej 1. 27 w 
mieszkaniu stróża, w którem lokowało się 
kilku biednych ludzi, powstała smzeczka 
między Teodorem Szymal: em zarobnikiem, a 
cieślą Maksymem Gierym. Chodziło w sprzeo 
oe o jakiś dług 3 koron, o jakąś drobną 
kradzież, czyteż o jakieś pomieszkanie, a za 
tem o rzeczy drobne nawet dla tak biednych 
ludzi, jakimi byli sprzeczający się. Szymak 
mimoto takim się uniósł gniewem na swego 
preopinanta, że dobywszy noża, żgnął go n a 
po dwakroć w szyję, a raz w twarz pod oko. 
Ciosy były silne i niestety dobrze wymie­
rzone, Giery w 10 minut wyzionął dueba. 
Przez cały dzień wczorajszy szukała polieya 
sprawcy zabójstwa, lecz jak dotąd bezsku­
tecznie.

Dzieciobójstwo. Wczoraj awaj bracia 
Sieńkowie spostrzegli przez szparę w parka­
nie okalająoym zakład dla sierót żydowskich 
drewnianą paczkę. Sięgnęli po nią i wydo­
byli z niej zwłoki dziecka płci żeńskiej, za-1 
minięte w chusteczkę. Był to rae/.ej sześcio­
miesięczny zawiązek człowieka, niż dziecko 
Sprawcy, ani bliższy ch szczegółów zbrodni 
nie wysleds Dno

Podpalenie. Dziś o godzinie 3 nad 
ranem wybuchł pożar w relności Michała 
Mierzwińskiego „na Jałowcu" za rogatką 
Łyczakowską i zniszczył do szczętu szopę 
wraz z nagromadzonym w'niej materyałem 
drzewnym i zapasem zboża. SzKoda tylko w 
części ubezpieczona, wynosi około 2 000 zł, 
Doohodzenia policyjne wykazały, że ogień 
niezawodnie był podłożony, a podejrzenie pa­
dło na parobka Dąbrowieckiego, gdyż stwier­
dzono, że oddal Dny przed tygodniem ze słu 
żby, odgraża] się, że „będzie to Mierzwiń­
skiego drogo kosztowało lw Zarządzono więc 
za nim poszukiwania, a Dąbrowieoki dowie­
dziawszy się e tem, zgłosił się po upływie 
kilku godzin sam w dyrekcyi pulicyi W 
pierwszej chwili przyznał się on do rozmyśl­
nego podpalenia, następnie zaś zmienił swe 
zeznania, twierdząc, że przypadkowo zapu­
ścił ogień, gdy zakradł się do szopy, by 
w niej przeuouować.

S.ub panny Salomei Ghelińskiej z p. dr. 
Leopoldem Caro odbędzie się w Krakowie 
dnia 10 bm.

Nadanie prezenty. Namiestnictwo na 
dało opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
cóllationis w Kutach ks. Włodzimierzo­
wi Stefanowiczowi, zawiadowcy parafii w 
Stopczatcwie.

Demokrata11 Lewakowskl 1 wybór 
sanocki. Oaz. Sanocka, niepomiernie ży­
czliwa ruchowi ludowemu i jego prowody­
rom, opisująo przebieg piątkowego wyboru 
pesła do Sejmu z mniejszych posiadłości o- 
kręgu sanockiego, powiada, iż gdy wynik 
wyboru tego ogłoszono, d e m o k r a t a  Le- 
wakowski powitał wybranego posłem wło­
ścianina Grzegorz? Mi'ana nast^pująeeiri 
słowy: „Witam Cię J a ś n i e  Wi e l mo ­
ż ny  P a n i e  pośle", przyozem go publicznie 
ucałował wśród radoóny ih okrzyków zgro 
madzonych lioznie włościan.

Dalszy przebieg radości ludowców z od­
niesionego zwycięstwa tak opisuje taż Oaz. 
sanocka: „Po obiedzie zgromadzili się wy- 
loroy zaproszeni przez nowo obranego posła 
w ogrodzie miejskim, gdzie tenże dziękował 
swoim wyborcom za zaufanie i wybór /odno- 
sząo okoliczność, że nie wódką i kiełbasą 
ich sobie pozyjkał, lecz przez ich doorą wo* 
lę i świadomość obywatelską został wybra­
nym na ich rzecznika, przyczem wezwał wy­
bitniejszych z każdej gminy wyborców, aby 
się z nim wkrótoe znieśli i potrzeby swoje 
mu przedstawili. Zabierał po nim głos Jan 
Stapiński, podnosząc znaczenie dzisiejszego 
zwycięstwa ludu i wzywająo do dalszego 
wytrwania z okazyi zbliżających się w sa­
nockim powiecie wyborów do rad powiato­
wych. Krótko ale serdeoznie przemówił jesz­
cze poseł Wśjoik wyrażając uznanie dla lu­
du powiatu sanockiego. Następnie wyraził p.
M. Puch w swem treściwem przemówieniu
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publiczne uznanie i podziękowanie ks. Ka-lw Bulapeszoie, Towarz. budapeszteńskiego 
łużniackiemu za szlachetne dotrzymanie przy-1 szpitalu im. Elżbiety, Zakład sierót dziew- 
rzeczenia co do oddania przy drugiem gło-lcząt w Gyór Nadoryóros, Dom sierot im 
sowaniu swoi<h głosów na rzecz Milana i I Elżbiety w Nagyyńrad, Budapeszteńska ku- 
wezwał zgromadzonych włościan do dalszej I chnia ludowa w VD części miasta. Plan gry 
działalności z wiarą w jej dobre powodzenie. I przedstawia bardze wiele szans, główna wy- 
W końcu zabrał głos p. Milaszewski tut. ka-l grana ustawioną jest na 60.000 zł. a dalsze 
syer miejski, wyrażając w gorących patryo-1 wygrane na 10.000 zł. Losy po ” 2 zł. do 
tyzmem tchnąeycb słowach swoją radość z I nabycia we wszystkich urzędach państwo- 
powodu, że ziarno wolności i swobody oby-1 wych i trafikach. Ciągnienie odbędzie się 
watelskiąj, za którego siejbę cierpiał uwię-|28 grudnia br. 
ziony w roKu 1848 przez dwa lata w Kuf- 
steinie, zaczyna wydawać owoce, i że funda­
menta przysiłeg" żywota Ojczyzny zaczynają 
być kładzione nie od góry, ale od dołu t. j. 
u ludu. Wśród prawdziwie serdecznych, 
wzruszających objawów radości, braterstwa Wielkiem hasłem sezonu tegoro- 
i zgody rozeszli się powoli zgromadzeni wy-1 oznego je st — wąski rękaw. Wszelkie 
borty roznosząc do swoich sadyb otuchę i I większe i mniejsze bufy skazano na 
nadzieję lepszego zarania". I zagładę, by jednak przewrót niedoko-

Smutne czasy. Nauczycielka szkoły | nał się zbyt raptownie, uchwalono ma- 
żeńskiej w Nowym Targu, panna L. — jak Ile ustępstwo: w górze rękawa na ra- 
donoszą pisma kiakowskie — odebrała so-1 mieniu, mogą sobie panie upinaó mo- 
bie życie dnia 27. z. m. wystrzałem z re-1 tyle z tego samego 00 rękaw materya- 
wolweru. Samobójczyni liczyła lat zaledwie Iłu, falbanę w kontrafałdy ułożoną, trój- 
22, a w listach pozostawionych do rodziny I ząb marszozony itp. Rękaw sam wszak- 
wyraziła prośbę, by ciała jej niechowano, I że powinien być stanowczo wąski ob­
lecz spalono I I oisły — jeśli z lekkiego materyału

W Przemyślu idbyło się dnia 81.1 może być cały marszczony — i długi’ 
z. m. nabożeństwo żałobne w kościele OO I dokoła dłoni zaś suto garnirowany ko- 
teformatów za duszę ś. p. Zygmunta Dem-lronką, plisowaną gazą libe^ty 02 cre 

bowskiego. Cała rada nadzorcza przemjskie«|pe-fóssem. Garnirowanie kołnierzyka i 
go towarzystwa zaliczkowego rolnego, któ-1 rękawów je s t dziś w ogóle o tyle de 
rego zmarły był prezesem, z wiceprezesem I rigueur, o ile było przez lat kilka za- 
p. Władysławem Młodkowskim, wzięła udział I niedbywane; panie powinny ten po- 
w nabożeństwis. I wrót wszelkioh rusz, fryz i fryzek wi-

Zaślubiny ks. Orleańskiego. Na za-1 taó z radośoią, zwłaszcza przy sukniach 
ślubiny ks. Orleańskiego zbierze się na dwo-1 ciemnych, zimowych, boć każdy przy- 
rze wiedeńskim towarzystwo, w którem bę-|zna, iż koronki np. stanowią stokroć 
dzie liozn e reprezentowana Francya rojali-1 wdzięczniejsze tło dla twarzy niewie- 
styczna. Program wydaje się skromnym, I śoiej, niż sztywny, niozem nie oszyty 
lecz znać w nim rezultat długich narad i I kołnierzyk u stanika, 
myśl przewodnią, idzie bowiem o zaślubiny!
księcia który po śmie, ojca swego stanie L miani^  B£wa t/ k Pmo S20rok
się pretendentem do korony francuskiej 1 wL tylko mniej falująca. Przejawiają 
ogłoszonych już proklamacjach poprzysiągł K  £wne n9lZJowaJ J  kn przyJ™ó2 J
zagładę Rapubbk,. Pomimo spóźnionej pory nin paysanne, ale ty W T so b y
-oku postanowiono aby uroczystości ślubne bardz0 sz0z^ ^ e Q/ &
odbyły się w Schónnbiunn gdzie obiad w I tak% obfi[ośó fJ | ów na
wie / i .7f & ,m0 e . , zŵ  1 a I zwłaszcza w sukniach zimowych. Ba •
en familie 1 gdzie zamiast koncertu Iwor- ski n staników odrzucono do jesień-
skiego, na który musianoby zaprosić człon- kosfc omów spacerowych, nosić
ków ciała dyplomatycznego, odbędzit s i ę l /  alb/ żftkiet £rótkie \
przedstawieni teatralne na małej, umyślnie albo figara i bolera; tualetaTtroj-
w tym celu odrestaurowanej sceuee wobec ^ pokojowa, wymaga stanika
szczupłego grona gości. Na ooiad familijny I .  ^  ^ J  talję przechodząoeSJ lub 
me będzie zaproszone cało dj^omatyesne ^  OT£elnie , ^ 3 d S  No-

I szone są też i do tyoh tualet figa- 
0 i bolero, a moda nakazuje nawet,

portugalski -  na cẑ eść króla i 1 rólowej, h*ftowan^  < ^ a m i naszyte, * ciężkiej,

gra -  na ezesć ks.ęzny d A osta drugiej na odpowiedni tylko d1
siostry pana młodego; wreszcie poseł bawar- ’W1AKT1 * VlTl/} mi n*vi

in gremium, lecz tylko pojedyńczy jego 
członkowie jako reprezentanci krajów, któ 
rych panujący mają hliższą styczność z za

ski — dla młodszej siostry cesarzowej au 
stryaekiej, księżny d’Alennęon. Na ślub zja­
dą wszyscy książęta i księżniczki domu Or 
leańskiego, tudzież młodsze rodzeństwo oblu­
bieńca, mianowicie: 18 letnia ks. Izabella 

4-letnia ks. Ludwika i 12-letni książę de

*|bardzo młodego wieku; budzi bowiem 
zawsze mimowoli wspomnienie Rozy- 
ny ozy Carmeny, a nadto, jeśli kil ó 
nie jest smukła, defiguruje stanowozo.

W materyach przeważają do uży* 
tku codziennego angielskie, zarówno

Montpensier. Będa taKże obecni dwaj k s ią -w. deseniach, jak  w gatunku; nowych 
r w m ™ 1 i wHnii, n L  w J .  odmian w nich mało, zawsze te sameżęta Czartoryscy, Adam i Witold, jako wnu-i .  .  .- ,_, . .

kowie zmarłego ks. de Nemours. Prźybę-1,1? * ’_ g fłr P . „
dzie także najstarsza osoba w rodzie, księ- skrawe — tkaniny; praktyczne nie
żna Klementyna Koburska, licząca 80-ty rokl^j^®^*® i °i0pk-
źveia. Iest ona cioteczn9 babką oblubieńoa, |, ■ - /•nnAnnt Cl * 5". „ u v.i u- • ‘'szcza caneoas-coanngs. Głac ł •& drap dea zar„zen rodzoną baDKą oblubienicy. - 1 , „. naiwieoei wszakże winno
Świadkami pana młodego będą: jego wu-i  ̂ ^ j  1■ 7  *
k,. Robert de Chartre, f i  dek
ks. Hmryk d’Aumale. Ten ostatni mc. już | 
lat 75. Legitymiści z FraDcyi gotowali się | 
do przybycia tłumnie na ślub swego przy-

wane na kostyumy strojniejsze, a 
przybierać je  należy taśmą, sutaszem 

3loży galonami ze skóry, które są na 
„  . , ■ „> . '|ra z ie  bardzo używane; czy jednak u-

wódcy do fustro-Węgier. Książę cieszyŁs ę trzymają się dłużej niż przed laiy
już, że w dniu tym zgromadzi naokoło sie-|L;,r„ i- „ j  A .
bie rojalistó r wszelkich sta iw; lecz p. S f e I  I
jekta owe snuły się wówczas, g j  ślub ^ f  1,na- ale nadaje stroiowi jakiś »n
miał się odbyć w Peszcii sk. o na miejsce °W?dny 1 sztywny. Daleko wdzięc

 ̂ 1 mejszem przybraniem są guziki z tak
zw. pierres de strass i szlifowane sta-zaślubin obrano Wiedeń, książę uznał, iź| 

zaproszenia wyjść mogą tylko ze strony ce­
sarza Franciszka Jóiefa . musiał się wyrzec I 
zbyt licznej świty. Obiecał jednak swoim | 
stronnikom na jednej z pierwszych stacyj

lowe; nietylko staniki ale i spódnice 
mogą być niemi, byle w miarę, naszy­
wane.

Suknie strojniejsze, rauto e i wi-podrdż, priedstawl U  W e . <J-1 m i

p.paw  i,.!, o .?v . . p , . U , J
pierwszem miejscu widnieją nazwiska pkób, I, . f  „• , '  , '  , , .
stanowi.- ch dwór księcia i stare roialisty świefcn*  ale Wlelc® kos*fcown4 kombi-stanowiącycn dwór Księcia 1 stare rojaiisty- m0rowanego aksamitu i niesły-
czne roay po za temi znajdują s^ i księżny ^  efektow4  nie fcań b ?
ydowy d Uzes 1 Luynes, książęta i księżny :l . .  __

de a Trór ille, b L m , iln, Doudeau- f 1? 1̂ ’ r  ^  ^vr -n a j a \ n • , .„ tahcznemi. Do tualet takich „obowiąz-v,lle NoaiUes Aud.ffre-Pasąuier ks de kowe« stare koronki j oe"nne klł  -_

®au),“ r d“ * " -  p ,ń  oL jp n śo i”  k tór, ją  p o sU ld y , tt-

sen Rac i wiele jeszcze osób z kół mieszczań- wsze mieJsoe zdobył sobie na ten se-s f  z c  ^
Sekwaną, może dlatego że Paryżanki

°dDi k"Ddara' - ^ is s f E S  Snii S m ;
s u s  r a odoi“ i “8jke°d. T f T hJ oz r

. . u e h , . , . k p . u  d-i l =  k . . b r kK w  Z S Z ?
‘muje zielony W żywych odcieniach.

Między kapeluszami panuje najzu­
pełniejsza anarchia: każdy, a raczej 
każda nosi taki fason, w jakim  jej do 
tw arzy; więo ta kapotkę, owa toque 
z długiem piórem i wysoką aigrette\

Yendome jest porucznikiem w 
austryackich.

„Presse“ wiedeńska, zwana starą Fres- 
se, przestała z dniem 1 listopada wycho­
dzić. W miejsce jej wydawanym będzie 
Bcichswehr,

W Paryżu odbył się dnia 30 b. “ -huna znów amazonkę ozy kapelusz w 
ślub śpiewaka Jana Reszkego z hrabiną _de 8tylu j eanego z  Ludwików. Jako przy-. i n .. 1/ Amar a Al i, A A AłTf AvUll Al) W PIA— I , - . f » ■Goulaine. Zaraz p» ślubie nowożeńcy wyje 
chali do Ameryki, dokąd Reszke zaangażo­
wany został.

Głosy publiczności.
Rubrykit p ła tn i po 50 ot. aa w iersi drabnya 

druFem)

branie dominują pióra, zwłaszcza upi- 
nane z boku wysoko w touffes'y; uży­
wane są też bardzo fijołki, a haute 
noureautć stanowią białe kamelie wśród 

| piór.
Żakiety podłażono nam należyoie; 

wraz z wąskiemi rękawami u stani- 
Ików powracają one, wypieraj ąo wszel-

Państwowa loterya dobroczynna. Jak da kie capes'y, colety, pelerynki, które 
wniejszymi, laty tak i tego roku odbędzie zbytnio nigdy nie ogrzewały. Fason 
się wielka loterya dobroczynna. Z czystego I żakietów : woięty z tyłu, z przodu 
zysku z tejże korzystają między innymi: I luźny, na dwa rzędy, kołnierz wysoki, 
fundusz niezamożnych wdów i sierót po u-1Fasony futer niebardzo jeszoze zde- 
rzędnikach państwo .rych, schronisko imienia I cydowane, to tylko wiadomo, że wszel- 
„Stefauia" w Kezdi-Yasńrhely, pierwsza o- I kie przybrania z futra do strojów zi- 
chronka dla dzieci w Buda-Peszcie, Mensa-1 mowyoh będą stanowiły le dernier eri 
Academica w Koloszwarze, Tow. kolonjalne I mody. Delikatne, puszyste ihinchille, 
dla dzieci, Tow. Białego Krzyża, mający śnieżne gronostaje uznane Lnstały za 
się założyć nadmorski szpitalik dziecięcy I najodpowiedniejsze na rć^ne kombi- 
w Cirkrenicy, pierwszy ogródek dziecięô  Inaoye. Fańtazva wrawoów i módniąrźk

J u ż  otrzym at Atcieży transport HA H ł  ,,Veylon“  i  wy»yta [mjl ĵpj "  l a d y s ł a U 7 B a Ż U l l t ,  L w O W ,  l l l .  H a l i c k a  L  
te teorkttch S-kilou>yeh opłacone do kazdei słacyt pocztowej *“l“ ‘  1 ’ J
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paryskich wymyśliła przerozmaite po­
łączenia sobolów z gronostajami, fal­
kan z chinchille'y lub sealsMn'xi do oszy- 
Vania kołnierzy, którym najczęściej 
nadają kształt stuły, z długiemi, skra­
ju  spódnicy sięgaj ąoemi końoami. Ale 
wszystkie te „wybryki* futrzane do­
bre są dla Paryżanek, które śniegu 
prawie nie znają — nam, oórom pół­
nocy, na 15-stopniowe mrozy potrze­
bne „prawdziwe** futra.

Sztuki piękne.
Bepertoar teatralny.
Dziś we wtorek „Sprzedana narzeczona* 

Smetany.
We środę „Miliony" komedya Meilhaca. 
We czwartek „Sprzedana narzeczona*.
W piątek „Świętoszek" komedya Moliera.

O  C H O P I N I E .
W jednym z numerów paryskiego 

dziennika le Temps znajdujemy syl­
wetkę naszego wielkiego muzyka, skre­
śloną umiejętnem piórem pana Camil- 
e’a Bellaigne’ego. Jestto małe studyum, 

jedno z całej seryi, która prawdopo 
dobnie pojedyńcze ogniwa złączy w 
ogólnym tomie. Czytelnioy nasi prze- 
Ozytąją z pewnością z zaciekawieniem 
sądy oudzoziemoa o charakterze mu­
zyki Chopina, z zaciekawieniem tern 
większem, że p. Bellaigne jest kryty­
kiem wykształconym, nie mającym ża­
dnych uprzedzeń i że nieraz zdrowo 
patrzy na rzeczy, jak  to widać z nie­
których ustępów jego artykułu, choćby 
z tego, w którym mówi o zupełnej 
Oryginalności Chopina. Muzycy nasi 
wprawdzie wzruszą ramionami na za­
rzut uozyniony Chopinowi o brak ry t­
mu, a niejeden jeszoze zauważy, że p. 
Bellaigne, pisząo o braku woli i pa­
nowania nad sobą Chopina, zapomina, 
że miał tu do czynienia z człowie­
kiem, przedewszystkiem chorym, cho­
rym na snchoty, którego śmierć za­
brała w środku męskiego wieku. Ale 
nie okazujemy się zbyt wymagający­
mi dla artykułu dziennikarskiego i dla 
cudzoziemca, który stara się wynagro­
dzić to, co mu można zarzuoić, gorą­
cą sympatyą dla mistrza, o którym 
piBze. * **

W pamiętnikaoh swych George Sand 
wspominając o jednym z najbardziej 
przez nią kochanych ludzi — o Ewe- 
rardzie, zdaje się — pisze: „Jest in­
na jeszcze dusza, niemniej piękna 
i niemniej czysta w swej istocie, a 
niemniej chora i znużona za życia 
8wego, którą również odnajduję w mych 
gawędach z umarłymi, oczekując owe­
go bytu nieziemskiego, gdzie wszysoy 
się rozpoznamy w świetle bardziej ja- 
snem i bardziej boskiem. Mam na my­
śli Frydoryka Chopina*.

W rzeczy samej, tu na ziemi Ge­
orge Sand i Chopin, zarówno jak  Ge­
orge Sand i Musset nie mogli się wła- 
śoiwie zrozumieć. Nie byli oni stwo­
rzeni dla siebie, raczej chyba jedno 
przeciw drugiem u: Pomiędzy nią i nim, 
czy ten „on* był to wielkim poetą 
czy też wielkim muzykiem, zawsze 
istniała dysharmonia — i w  tem pod­
wój nem zetknięciu się miłości i cier­
pienia, każde z ni oh winnem było o 
tyle tylko — jak słusznie zauważył 
niedawno Paweł Bourget — „że nie 
przestało być samem sobą*, 
fcy George Sand mówi o Musset’cie: 
„ Należał on do rzędu tych ludzi, któ­
rzy przy całej wzniosłości myśli i po­
mimo całego bogactwa czucia, nie 
mogą osiągnąć najwyższego rozwoju 
swyoh zdolności, bez popadnięcia w pe­
wien rodzaj epilepsyi intelektualnej".
0  Chopinie zaś powiada: „Umysł jego 
był niby ze skóry odarty; cień muchy, 
fałdka na listku róży, już go krwa­
wiły boleśnie*. Otóż ze wszystkich 
rodzajów umysłów i usposobień, tych 
dwóch specyalnie — epileptycznych
1 przedrażnionych — nie znosiła ge­
nialna a spokojna autorka „Cezaryny“.

Ta chorobliwa wrażliwość, jak po­
wiedział pewien krytyk angielski, this 
passionate excitablity — oto całe nie- 
Bzozęśoie Chopina, ale prawie i cały

jego geniusz. Wszystko go raniło, więc 
wszystko starał się przytłumić. Same 

| ty tuły jego dzieł niektórych, np. Bal- 
Lady lub Nokturny, zdradzają jakieś u- 
czuoie miękkie, budzą wrażenie poezyi 
nieco mglistej, księżycowej, której są 
pozbawione tytuły bardziej surowe je ­
go dzieł poprzednich jak : Suity, So­
naty lub Waryaoye.

Melodya tego wielkiego pieśniarza 
nie ma w sobie nio ostrego, nic kan­
ciastego. Jest zaokrąglona, słodka, sztu­
cznie pogmatana; płynie miękko, gnie 
się, faluje. Ledwie się narodziła a już 
artysta, jakby rysunek jej znajdował 
zbyt dokładnym, zaciera ją  i przy­
ćmiewa. Osacza ją  już nietylko trylem 
lub grupetteza, skąpemi i sztywnemi 
ozdobami dawnego czasu, lecz całym 
przepychem kwiecistych dodatków, dra- 
peryj, woalów, ubiera ją  w ornamenty 
obfite i bogate w stylu odnowionym 
i wypieszozonym.

Tak samo z dźwiękiem. Chopin nie­
nawidzi suchości, twardości tonu. Aby 
nuta dźwięczała nie drażniąc nigdy, 
napaja ją, używając obficie pedału,jak 
nikt nigdy przed nim, atmosferą pół- 
oienia, w której się rozpływają niektó­
re z jego najpiękniejszych pieśni.

Niemniej kapryśnie poczyna sobie 
z rytmem, choćby to był charaktery­
styczny, jak rytm walca lub mazurka. 
Tempo rabato — oto ulubiony jego 
ruch. Czy można powiedzieć o nim 
inaczej, niż, że oszukuje czas, a raczej, 
że go kradnie. Nie poddaje się tyranii 
czasu, którego geniusze innego po­
kroju, klasycy, nie obawiali się zna­
czyć dobitnie i silnie reguiarnemi ude 
rżeniami.

Klasyk! Oto ozem Chopin jest naj­
mniej, ozem nie je st wcale. Ale je st 
on nawskróś oryginalnym. Nio nie jest 
winien Włochom, sztuka jego bowiem 
jest jak najmniej zdeoydowaną, pla­
styczną i formalną. Franoya i Niemcy 
również do niego praw żadnych nie 
mają. Nie nuci on z francuska, nie 
śpiewa na sposób włoski, a mniej je ­
szoze myśli po niemiecku. Treścią i 
formą swej myśli Chopin różni się od 
wszystkich Niemców, od tych nawet, 
którzy jak  najbardziej różni między 
sobą, posiadają jednak niby rodzinne 
podobieństwo. Bach i Schumann, Bach 
i Wagner mniej się od siebie różnią, 
niż Chopin i autor „Clavecin hien tem- 
perea, autor Manfreda albo Walkiryj. 
Wszyscy bowiem Niemcy posiadają, w 
stopniu naturalnie bardzo nierównym, 
geniusz polyfonii i symfonii, kombi­
nują i rozwijają. Tego zaś podwójne­
go daru brak kompletny Frydrykowi 
Chopinowi.

W piersi tego człowieka biło serce 
jego rasy. Nie znam muzyka bardziej 
niż on narodowego. Jest o Polakiem 
więcej niż inni są Francuzami, Wło­
chami lub Niemoami. Pochodzi on ze 
swego kraju i tylko z niego i stąd 
poczerpnął duszę melancholijną, którą 
czuć w jego baladach i nokturnach, 
duszę peiną wdzięku i rycerskości, 
którą słyszymy w walcach i mazur­
kach; duszę bohaterską, która z nie 
jednego jego poloneza uczyniła arcy­
dzieło epiczne.

Tutaj Chopin rytm pozostawił w 
całej jego sile. Nawet wzmocnił go i 
upewnił. Z jakiej wysokości i z jakim 
pędem w powodzi gam i akompania­
mentu spada tu nuta i rysuje sięl Czy

Jiamiętaoie Rubinsteina, grającego po- 
oneza ósmego, z „oktawami?11 Czy 

pamiętacie owo potężne akordy, któ­
rym nastarczyó zda się, ledwie mogły 
jego dwie ręce olbrzyma. Czy pamię­
tacie to kolosalne crescendo, te grzmo­
ty, przepych, h u k ? — i powiedźcie, ja ­
każ muzyka wywołała kiedykolwiek 
potężniejszą wizyę bohaterskiego na­
rodu?

A jednak Chopin nie jest najwięk­
szym z pomiędzy wielkioh. Pełen po­
ezyi i namiętnośoi, pełen fantazyi, rycer­
skości i entuzyazmu, obdarzony wszyst- 
kiem, co stanowiło urok piękność i sławę 
jego kraju — nosi on w sobie przyczy­
ny swej słabości i upadku : nerwy cho­
re i buntujące się, więcej imaginaoyi 
niż logiki, humor nierówny i upodoba­
nie do błyskotek, przeładowanie szcze­
gółami.

Matka Władysława Bolskiego mó­
wiła raz do tego młodego szaleńoa:

„Pięknie je st być bohaterem. Lecz 
piękniej jeszcze być sumieniem". Dal­
szy ciąg romansu dowiódł, iż miała 
raoyę. Panowanie nad sobą, dyscypli­
na, rozum spokojny i wola swobodna 
a wszechwładna, są zarówno w sztuce 
jak  i w życiu siłami podstawowemi i 
głównemi cnotami, Chopin nie należał 
do tych, którzy je  posiadają.

Ostatnie wiadomości.
Księża ruscy mają swe półroczne 

zebrania t. z. soborezyki, na których 
bywają omawiane rozmaite aktualne 
kwestye religijne. Z kilku dekanatów 
zgłoszono do dyskusyi na dekalnym 
soborczyku następujący tem at:

„O nadużywaniu religii, mianowicie 
katoliokiej do oelów polityoznyoh". 
Jest to oozywiśoie aluzya do założo­
nego przez pp. Barwińskiego i Wach- 
nianina, jakoteż pod protektoratem ks. 
kardynała Sembratowioza nowego poli­
tycznego towarzystwa ruskiego z wy­
bitną cechą katolicką.

W jakim duchu odbędą się debaty 
na ów temat, można poznać z ogło­
szonego w Bile artykułu pod napisem: 
„Przestrzegamy przed szwindlem ka­
tolicyzmu", w którym to heretyckim 
artykule ksiądz (?) wypowiada d la 
Stojałowski posłuszeństwo biskupom.

Jako signum temporis należy pod­
nieść projekt wiecu niższego duoho- 
wieństwa ruskiego. Zwracamy uwagę 
na te objawy między klerem ruskim.

Sytuacya parlamentarna.
(Telegr. „Ga*. N ar.“)

Wiedeń d. 2. listopada. 
Nie przypominam sobie niepotrze- 

bniejszej wrzawy, jak ta, z powodu 
tak zwanego „przesilenia lewicy". Ca­
ła sprawa nawet dla lewicy nie ma 
wielkiego znaczenia, cóż dopiero dla 
innych stronnictw parlamentarnych 1 

Lewica jest trupem, a czy się tru ­
powi przed pochowaniem odetnie rę­
kę lub nogę, ozy nawet głowę, to dla 
trupa rzecz obojętna. Ezodus posłów 
niemieckich z Czech nie jest niozem 
innem, jak tego rodzaju amputaoyą 
dokonana na trupie.

Seoesya ta, gdyby w ogóle nastą­
piła, nie wpłynie nio na stosunki le­
wicy, ani też dysydenci po wystąpie­
niu nie rozpoczną jakiejś akoyi poli­
tycznej na własną rękę. N« bieg spraw 
parlamentarnych również żadnego wy­
wrzeć nie mogą wpływu, jeżeli „opo- 
zyoyoniśoi* dotrzymają przyrzeczenia 
i przeprowadzeniu budżetu żadnych 
ozynió nie będą przeszkód. Podczas 
;dy komisya budżetowa uohwalaó bę- 
izie spokojnie jedną pozyoyę po dru­

giej, niemieccy posłowie z Czech za­
bawiać się będą w radykałów, br. Ba- 
deni zaś w kułak śmiać się będzie 
z tych operetkowych rycerzy i podo­
bnie jak  w operetce, po uchwaleniu 
budżetu powiedzieć będzie m ógł: „Bla­
szany był, blaszany był, bo blaszany 
rycerz był...*

W poinformowanych kołach nie 
wierzą w to, że przyjdzie do seoesyi 
w lewioy. Miałem sposobność mówić z 
członkiem lewicy! za zapytanie moje, 
ozy niemieccy posłowie z Czech z klu­
bu lewicy wystąpią odpowiedział: „Do­
tychczas jestto rzeczą nierozstrzygnię­
tą, wątpię jednak, ozy do tego przyj­
dzie, gdyż nawet pomiędzy niemiecki­
mi posłami z Czech, jest wielu, któ­
rzy się temu sprzeciwiają, nie widząc 
w tem praktycznego celu; zwłaszcza 
pod koniec kadencyi, nik t się do nich 
nie przyłączy, gdy zaś sami zechcą 
klub utworzyć, so werden sie keine po 
litische Partei, sondern eine Landsman- 
schaft bildenu.

Widocznie więc, że niemieccy po­
słowie z Czech działają pod presyą 
praskiego kasyna, sami zaś nie mają 
wcale ochoty do z zapasów z rządem. 
W obeo tego nie zanosi się na to, że­
by epizod ten na położenie parlamen­
tarne poważny wpływ mógł wywrzeć.

TELEG R A M Y .
Wiedeń d. 2 listopada.

W tutejszej cerkwi prawosławnej 
odbyło się wczoraj nabożeństwo żało­
bne jako w rocznicę śmierci cara Ale­
ksandra III. Obecna była ambasada ro- 
ryjska i dyplomatyczny agent bułgar­
ski.

Wiedeń d. 2. listopada.
W  oałem państwie odbywało się 

wczoraj zaprzysiężenie rekrutów.
Wiedeń 2. listopada.

Król Aleksander serbski wybierze 
się około 20. bm. do Rzymu i po dro­
dze wstąpi do Wiednia. Ponieważ po­
dróż ta będzie miała charakter urzę­
dowy, więc też nastąpi tutaj przyję­
cie jego urzędowe. Król zabawi we 
Wiedniu dwa do trzech dni i będzie 
się widział z hr. Gołuohowskim.

Budapeszt d. 2. listopada.
Banffy i wielu ministrów wyjeżdża 

3. bm. do Wiednia na uroczystość za­
ślubin arcyksiężniozki Doroty.

Minister finansów Lukaos wyjedzie 
w ciągu tygodnia do Wiednia, aby 
konferować z ministrem Bilińskim.

Budapeszt d. 2 listopada.
Z dokonanych 405 wyborów wiado­

my jest rezultat z 404 okręgów. Wy­
brano 274 liberałów, 37 ze stronni­
ctwa narodowego, 48 koszutowoów, 6 
ugronistów, 21 z katolickiego stronni­
ctwa ludowego, 9 nie należących do 
żadnego stronnictwa. W 7 okręgaoh 
przyjdzie do wyborów ściślejszyoh.

Berlin d. 2 listodada. 
Nordd. Altg. Ztg. raduje się z wy­

niku wyborów węgierskich, ponieważ 
stronnictwo rządowe zostało cyfrowo 
i wewnątrz wzmocnione, co jest rę­
kojmią pomyślnego załatwienia austro- 
węgierskiej sprawy ugodowej.

H amburg d. 2 listopada. 
Hamb. Nachr. zamieszczają artykuł, 

w którym zaprzeozają, jakoby porozu­
mienie z Rosyą po zawarciu trójprzy- 
mierza nie miało żadnej wartości dla 
Niemiec. W to nie uwierzyliby nawet 
inni sprzymierzeni w trój przymierzu 
Zresztą była im wiadoma ta kontrase- 
kuraoya Niemiec u Rosyi, a widocznie 
nie widzieli w tem nio przeciwnego 
trój przymierzu, gdyż byliby podnieśli 
protest zaraz, jeszcze za czasów Wil­
helma I. Tego jednak nie uczynili 
nigdy. W końcu pismo to dodaje, że 
byłoby bardzo pożądanem wyjaśnienie 
urzędowe na podstawie aktów i wy­
jaśnienie takie zaleca jeszoze dzisiaj, 
chociaż już spóźnione będzie. Broni 
wreszcie Bismarka, jakoby dopuścił się 
karygodnej dyskrecyi.

Hamburg d. 2. listopada.
Sohwytano tu aroyniebezpiecznego 

i oddawna poszukiwanego zbrodniarza, 
który się mieni Filipem Bock. Wyda­
wał on potajemnie pismo ulotne pod 
nap „Nowojorski świat zbrodniarski", 
w którem naprowadzał na kradzieże i 
włamywania, tudzież uczył rozbijania 
kas, jak tego znaleziona przy nim roz­
legła korespondencya dowodzi. Bock 
występował w Ameryce i Europie jako 
szewo, atleta, aktor i detektyw.

Sofia d. 2. listopada.
Wedle urzędowych wykazów przy­

było do Bułgaryi ogółem 12.000 wy­
chodźców armeńskich, którzy już po 
części warstaty i sklepy założyli.

Petersburg  d. 2 listopada.
Para carska wraz z córeczką przy­

jechała wczoraj. Naprzeciw nich wyje­
chała carowa wdowa aż do Gatozyny i 
następnie razem pojechano do Carskie­

go sioła, gdzie para carska zamie­
szkała.

Petersburg d. 2 listopada.
We wszystkich cerkwiach i kościo­

łach odbyły się uroszyste nabożeństwa 
w rocznicę śmierci cara Aleksandra III. 
Car Mikołaj II, z małżonką był w ka­
tedrze petropawłowskiej, poozem zaraz 
powrócił do Carskiego sioła.

Petersburg d. 2. listopada.
Rokowania z powodu rosyjsko-nie­

mieckich zajść ołowyeh rozpoczną się 
w Berlinie i zapewne rychło się skoń- 
ozą, gdyż po obu stronach jest dobra 
wola; Niemcy cofną zakaz importu 
bezrogów rosyjskich a Rosy a cofnie 
represalia cłowe.

W przyszłym roku odbędzie się 
z wiosną w Odessie przemysłowo-ar- 
tystyczna i handlowa wystawa ja ­
pońska, na co rząd rosyjski już ze­
zwolił.

Petersburg d. 2 listopada.
Wedle Swieta budowa kolei z Oren- 

burga do Taszkientu już  wkrótce się 
pocznie. Połączy ona europejskie ko­
leje rosyjskie bezpośrednio z środko- 
wo-azyatyokiemi. Linia ta wyniesie 
przeszło tysiąc wiorst.

Ateny d. 2 listopada.
W wielu miastach urządzono nabo­

żeństwa za poległych macedońskich 
i powstańców.

Palerm o d. 2 listopada.
Wylew przybrał ogromne rozmiary 

Sutereny wielu domów zalane. Z oko­
licy również donoszą o wylewach. W 
Trapanii 3 ludzi porwała woda.

Paryż d. 2. listopada.
Chłopak kuchenny na razie bez 

zajęcia Leymarie strzelił z rewolweru 
do agenta policyjnego i ciężko go zra­
nił. Aresztowany przyznał, iż je st a- 
narohistą. W mieszkaniu jego znale­
ziono mnóstwo broszur anarchistycz­
nych.

Konstantynopol 2. listopada.
Wielki wezyr zarządził środki ostro- 

żnośoi szczególnie na 5. i 8. bm., gdyż 
w tych dniach obawiają się rozruchów 
armeńskich.

K enta papierowa 
Anstryacka renta koronowa 
Kenta srebrna .
Renta złota
4 pre. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa . 
Anglobanki 
Węg. Bank kred.
Zakład kredyt.
Bank związk. .
Austr. węg. Bank 
Gnionbanku
Austr. zakład kred. ziemsk.
Landerbanki
Alpiuy .
Nordbany
Austr. kolei północno-zaehod. 
Kolej doliny Łaby 
Kolej państw. .
Kolej połud.
Marki papierowe

101-10 
. 10115 
. 10115 
. 121-85 

121-45 
. 99-15 
. 154-25 
. 404 50 
. 367-25 
. 259-75 
. 940— '  
. 293-—
. 445-50 
. 247-25 
. 84-90 
3395—

. 272—
. 276—
. 363—
. 100-75 
. 58 80

październ. 
lOl-i 5 
10115 
100-95 
121-95 
121-65 

9915 
153-25 
40150 
36525 
255—  
930—  
289 -  
443- -  
244 -  
8285 

3375—  
27050 
275—  
358-75 

99-50 
5875

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 2. listopada.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące:
najniższe najwyższe 

pszenica na jesień 7-95 — 8‘22
pszenica na wiosnę 8-10 — 8-36
żyto na jesień 6"95 — 7-02

: żyto na wiosny 7'05 — 7 24
owies na jesień 6 05 — 6'19
owies na wiosnę 628  — 6-37
kukurudza na wrzes.-paźdz. 4'52 — 4"57

j kukurudza na maj-ezerwiec 4'47 — 4-66
rzepak na styezeń-luty 12 80 — 12-90

I Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 listopada

Hotel Żcrża. J. Dolańska z Baranowa, 
A. hr. Piniński z Koszyłowiec, J. hr. Pi­

enińska z Szczeryna, J. kniaź Puzyna z Na- 
: rola, A. Raciborski z Sparowa, A. Hulinika 
| z Mycowa, A. Munter z Waniowa, J. Ober- 
ityński z Odnowa, T. Rozwadowski z Odno- 
i wa, T. Rozwadowski z HoniatyDa, S. Roz­
wadowski z Przemyśla, dr. M. Rosenstock z 
Skałatu, M. Zakrzewski z Ozołhan, W. 0- 
borski z Hussowa, A. hr. Koziebrodzki z 
Chlebowa, Z. Pajączkowski z Kołomyji, A. 
br. Popper z Bukowiny, J. Szumpeter z Bu­
ska, K. Wierzchleyski z Stawczau, G. Mac 
Intosh z Stryja, H. Spitz z Berna, F. Fau- 
ner z Wiednia, W. Klinkhardt z Głu­
chowa.

Dział ekonomiczny.
— Zakłady fabryczne w Tenczyn-

ku pod Krakowem założone niegdyś przez 
śp. Adama br. Potockiego przeszły na wła­
sność p. Leszka Wiśniowskiego i Banku 
gali#, dla handlu i przemysłu w Krakowie. 
Kierownictwo spółki spoczywa w energi­
cznych i przedsiębiorczych rękach p. Leszka 
Wiśniowskiego.

— Nowe pokłady kamienia litogra­
ficznego, odkryto we wsi Siekierzynie w po­
wiecie tłumackim, własnośei p. Dunki de 
Sajo. Przedsiębrane z kamieniem tym prśby 
miały wydać dodatnie rezultaty.

— Platyna. Czasopismo Prometheus 
donosi, iż w południowej Australii odkryto 
bogate pokłady rudy, zawierające 75°/„ pla­
tyny. Pokłady są grube na 9 — 20 sążni.

— Kawa. Z powodu nieurodzaju kawy 
na plantacyach w Jawie, Arabii i Brazylii, w 
r. b. produkt ten znacznie zdrożeje; dziś już 
na rynkach handlowych notowania kawy są 
coraz wyższe.

Wiadomości giełdowe
— Wiedeń 2. listopada. (Telegram 

Gan. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 367 12, węg. zakład 
kredytowy 404-—, anglobanki 153 50, 
lenderbanki 246 50, koleje państwowo 
360 —, elbethal 276-—, akoye tytonio­
we 148'—, alpiny 84-10, losy tureckie 
46 50, unionbanki 291-—, ruble 128 — .

W iedeń d. 2. listopada.
Ważniejsze zm iany kursów w ostatnim ty­

godniu były następujące:

Sadewinne.
'Za tę rubrykę redakcja ni# odpowiada.i

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenherg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulleza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie 1 ordynuje przy 
nl. Kopernika 1. 22 od 3 —5 popołnd. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

75.000 koron wynosi główna wygrana
na insbruckiej 50 ct. loteryi, która z odtrą­
ceniem tylko 20°/o gotówką będzie wypła­
cone. Zwracamy uwagę Szanownych naszych 
czytelników, że ciągnienie nastąpi nieodwo- 
łałnie 7. listopada.

TEATR Hr. SKARBKA.
We wtorek dnia 3. listopada 1896.

Sprzedana narzeczona
Osoby:

opera w 3 aktach Fr. Smetany. 
Kruszyna wieśniak p. Kiczman
Katarzyna jego żona pni Kasprowicz
Marynka ich córka pna Bohuss
Misza gospodarz p. Kratochwil
Janek jego syn z I-go

małżeństwa p. Jerzyna
Tomek p. Orzelski
Kieral swat p. Bogucki
Skoczek dyrektor kome-

dyantów p. Lelewicz
Esmeralda tancerka pui Radwan
Muffii, indyanin p. Jednowski

Rzecz dzieje się za naszych czasów 
w Czechach.

Początek o godzinie 71/, wieczór.
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| poleca własne wyroby ze złota uriędownie ee-
chow&ne, tak nowe jakoteż „Ocasion". 

Zegarki kieszonkowe złote , srebrne stalowe, ni­
klowe oraz pendułowe franousk., jakotoż budziki.
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Pierwsze n« grody 
3 medale złote

SRUwieńczone nagrodami TSESS g b S
wyłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

przez Wys. ces. król. rząd 
w ie lo k ro tn ie  w y p r ó b o w a n e

Wałeczki do szczelnego zamnkięcia okien i drzwi
ohronląoe od przeciągu powietrza, ioeo

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to :

cy lin d ró w  do drzw i 
biały do drzwi 7% i 13 ct za m .tr 
ezerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr

ey lindrów  do okien 
biały do okna 5 ct. za metr
czerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na  prowincyę w wielkich i drobnyeh ilościach spełniają się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za eię zawsze 
drukowaną instrukcyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwie raniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w o. I k. nadwornym składzie fabrycznym

• *  . J P O  JE* J E  J D  J k .  MM a g __________
""Ochrona przeciw "" e- ik . nadworny dostawca wałeczków. Największa oszczę- 

zaziębieniom. od przeciągu powietrza. dnosć drzewa.

Pserhofera Apteka „Znm g-oldenen Reichsapfeł“ I
w W iednia, I., Singerstrasae Nr. 15.

J. Pserhofera pigułki krew przeczyszczające
zwane dawniej , ,U n iw ersalue m l p ig u ł k a m i 11, zasługują zupełnie na tę nazwę bo rzeezywiś eie okazały się skute- 
cznemi we wielu chorobach. Pigułki te rozpowszechnione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego 
środka domowego brakowało. Zalecany przez lekarzy środek w chorobach powstałych z niestraw nosei. Gena: 1 p u ­
d e łk o  o 15 p ig u łk a c h  21 c t . B ulon z 6 p u d e łeczek  1 z ł r .  5 c t. ,  za zaliczką z tr . 1;10 bez opłaty porta.

Za poprzedniem nadeiłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesy łką: Rulonik zł. 1 2o, A ruloniki zł. 2"30, 
3 ruloniki zł. 3 35, 4 rulony zł. 4-40, 5 rulonów zł. 5 2", 10 rulonów zł. 9*20. (Mniej jak  jeden rulon me wysyłamy).

Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek*,
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku , jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J ,  P s e r h o f e r ,  i to

w  oterwoiiyin_kM gr*ji

B alsam  p rcclw  odm rożeniu
J .  P s e r h o fe ra , 1 tygielek 40 ot. — franco 45 et.

SOK Z BABKI flaszeczka 50 ct.

C lid O W n y  b f tl8 3 .n i 1  flaszka 40 ct. — franco 65 ot.

Stolln Kola preparaty
najlepszy środek wzmacniający dla oierpiących na żołądek 

i nerwy, 1 litra wina Kola lub eliksiru 3 zł., litry  
zł. 1-60, ■/, litry 85 ct.

Gorika tynktura żołądkowa
(pierwotnie esencyą życia zwana). Łagodny pobudzający

środek rozwalniający o wzmacniającem działaniu na żołą­
dek w trudnościach trawienia. Cena flaszeczki 22 ct., tuzin 

fiaszeczek 2 zł.
Balsam wolomprzeciwko

1 flaszka 50 ct.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
na jlep szy  środek  na  w łosy  1 doza 2 zł.

Plaster na rany profesora Stendel
tygielek 50 et. — franco 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszszająca W. Bullricha 
wyborny środek przeciw złemu trawieniu, pakiet 1 zł.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryakich gazetach ogłaszane 
krajowe i zagraniczne aptekarskiego specyalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktualnie 
i jak  najtaniej będą sprowadzone.

Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty przekazem pocztowym lub za zaliczką.
Za poprzedniem nadesłaniem należytodel (najlepiej przekazem pocztowym) porto 

jest tańsze niż przy posyłkach za załiezką. 1142

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

e.»
& .

*

&
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW 

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  K o h lm ark t N r . 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwraeamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1067

OBwieszozenle.
N astępujące g a tu n k i cy g a r: 1103

En A A la (grnby fason) . złr. 1 75 za 25 sztak
En A 'A la (cienki fason) . » 1'25 „ „ „
A’Ala (gruby fason) . - „ n n n
A’Ala damskie (z kartonem) . • n — 75 „ „ „
Y akń (gruby fason) . • • „ 1*25 „ „ „
Y akń (cienki fason) „ 1‘— „ n »
G inbek (gruby fason) . • „ 1 — „ „ „
G iubek (cienki fason) . „ —-75 „ „ „
P łask ie  papieroay w e w szystk ich  m odnych ga tnnkach  
znajdują się we wszystkich o. k. speoyalnyoli składach, wolne 

od wszelkich szkodliwych przymieszek.
Pis TUrkl8che Tabak-Begie-Export-6esell8ohaft in Constantipopol.

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze

i P MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ulica Halicka 1. 14.



GAZETA NARODOWA z W torku dnia 3. Listopada 1896. Nr. 306.
Znakomitym w ynalazkiem, szczególniej] 

dla kościołów wilgotnych są
niezniszczalne

Stacye drogi krzyżowej
em aliow an e w  ogn iu  na cynku,
w ramach zwykłych, gotyckich i romań 
skich, wyrabiane obecnie w P aryżu , przez 
firmę Poussielgna R usand , nadwornego 
jubilera Ojca świętego.

KSIĘ&AMIA KATOLICKA

Dra w ła d .  mmmm
w  Krakowie

otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj 
na  całą Polskę : przesyła na żądanie chę­
tnie jedną stacye na okaz i objaśnia o 
cenie, która jest bardzo um iarkow aną.

Dra Jaegera BIELIZNĘ normalną
z  f a b r y k i  w .  B e n g e ra

sprzedaje podług cennika fabrycznego 1029
STANISŁAW  G A B R IE L

we Lwowie, plac H alicki 1. 8.

Stary C0GNAf
z wina własnego ehowu dostarcza, od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł. 
albo 2 litry  z_ 8 zł., młody 2 litry  4 złr. 
80 et., B enedykt H e r t l ,  właściciel dóbr 

zamek Golitsch przy Gonobitzw Styryi.

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazu.

FECE Żelazn13 rozmaitych systemów od 
złj 4-— do 50'—, Przystawki do pie- 

eów od et. 90 do złr. 10- , poieca Piotr 
Chrząstow ski, handel żelazny we. Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

BANDAŻE ruptnrowe pojedyncze; i po­
dwójne o rozmaitych peiotaei. dla dam 

mężczyzn i d z iec i, poleca Józef Klimek, 
Lwów, Batorego 2. 344

POMOCNIK gospodarczy poszukuje po­
sady zaraz. A dres: Pomocnik gospo­

darczy, pos*e restante, Lwów. 346

FIALN1A poszukuje 'dolnej prasowacz­
ki. U lica Piekarska l 5. 345

p IS iR Z  młody poszukuje jakiejkolwiek 
I posady biurowej lub t. p , za najskro- 
mniejszem wynagrodzeniem, łaskawe zgło­
szenia pod adresem: P. Piluy, post. rest. 
główna poczta Lwów.

r 'MIESZKANIE dl?, wolnych osób lub 
dla pp. studentów jest lo wynajęcia 
za mierną cenę przy ulicy św. Łazarza 10, 

w podwórzu n» lewe

M ĘŻCZYZNA w średnim w ieku, nie 
'■  mający żadnego zajęcia, szuka umie­

szczenia jako dozorca domu lub portjer. 
A dres: D. H. Krasickich 15, sutereny.

TYLKO najzdrowszą kuchnię polecić mo­
żemy w nowo otworzonej restauraoyi 

w hotelu Warszawskim. Potrawy sporzą 
dzane prawdziwie na maśle, nabiał wszel­
kiego rodzaju i najrozmaitsze trunki. Abo- 
nawent na obiad składający się : trzech 
potraw 8 złr. miesięcznie. 1188

PK E aIO W A N E  medalami tu tk i Niemo 
j owakiego są wszędzie do nabycia.

RAMIENICA 2-piątrowa \ śródmieściu 
z ogrodem , wolna od podatk iw, tanio 

do spr iedania. W lża ło w sk l, notel Żorża.

1 .0 0 0
jatek niekleionych z dosl snałej 
franousfiiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej, poleea fabryka F. Niźatowskl Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta franco.

na  ^on' e > własnego wyrobu 
A U v w  i  owczej wełny, duże, moc­
ne, grube, w pasy pąsowe z czaraem  lub 
żółte z ezamem, po zł. 6'50 sztuka sprze 
daje Dwór Łapszyn — Brzeżany.

Konfitury
lL kg. 36 et., kandyzowane owoce '/« kg. 
50 c t  Sn8z obierany 1 kg. 85 ct. Bulmii 

&6. 5 zł. Powidła 5 kg. franeo z- 1-40. 
Szynki 1 kg. 85—75 ct. Szynki westfalskie 
1 kg. 1*40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz. 116

Rydze kiszone
5-kilowe baryłeczki za 2 z1. fran­
co wysyła Markowski, Uśoie ru­

skie, poozta looo. 118 >

jak od wielu lat w naj­
większym wyborze 

poleca

handel żelazny 
Lwów 

plac Maryacki 9.

KANDYDAT nauczycielski poszukuje 
lekcyi w miejscu lub na „rowincyi 

A dres: do Wg Pana Kajetana Kornażyń- 
skiego, Lwów, Łyczaków 79.

Obwieszczenie dla ciicącycti si$ żenić!
Biuro informacyjne „A rgus4 lu d a p e s t, 

K e rte sz n te z a , Speeyalny Zakład stręcż,e- 
n:a małżeństw i załatw iania interesów fa 
milijnyeh polegając na  swoich stosunkach, 
po^ca si  ̂ do stręezenia małżeństw w wyż­
szych i bogatych kołach. Dokładne wiado­
mości z nadesłaniem 25 ct. (w markach 
pocztowych).

Na sprzedaż najlepszy

narybek karpi
w  d obrach  K r  a k o w ie c  

k o ło  R ad ym n a .
Zgłoszenia przyjmuje i objaśnień 

udziela Zarząd dóbr. 1124

Wieńce
metalowe

gustowne, trwale i t*> 
nie od złr. 1-50 do 15-—

Latarnie grobowe

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejszem zo?Hie otwarta X IX . król. węg.

PAŃSTWOWA L0TERYA DOBROCZYNNA
której czysty zysk wedle ^stanowienia Jego e. i k. Apost. Mośei z dnia 4. paź­
dziernika br. w ten sposób u>? być podzielonym, ażeby: 1. fundusz niezamo­
żnych wdów i sierót no urzędnikach państwowych, 2. Schronisko imienia „Ste­
fanii" w Fezdi-Vasarh‘ly, 3. ] ,:erwsza oe onka źla dzieci w Budapeszcie, 
4. Klausenbnrgska „Mensa Academiea", 5. Towarzystwo kolonialne dla dzieci. 
5 Towarzystwo białego krzyża, 7. mający się zatożić madiarski szpitalik dzie­
cięcy w Cirkvenicy, 8. Pierwszy ogródek dziecięcy w Budipeszeie — dziesią­
tą część, a następnie 9. Towarzystwo juda^eszteńskiego szpitala im . Elżbietj, 
10. Zakład sierot dziewcząt w Gyomadorviros, 11. dom sierót im . „Elżbiety" 
w Nagyvarad i 12. Budapeszteńska kuchnia ludowa w VII. częśei m iasta — 

po jednoj dwudziestej części oti.:ymały 
M a 3 2 8 2  u s t a n o w i o n y  e n  w y g r a n y c h  wynosi podług niżej po­

danego planu 160 000 złr. a mianowicie:
1 gł. \.rygrana 60000 zł. 1 wygrana na 4000 zł 20 wygr. po oOO zł. :
1 „ „ 15000 „ 1 „ 3000 „ 50 „ „ 100 „ I f
1 » » l i  00 „ 2 „ po 2000 „ 200 „ „ 50 „ h
1 „ OOo „ 4 „ „ 1000 „ 3000 „ „ 10 „ I S

Ciągnienie nieodwołalnie 28. qrudnh. 1896. — Los kosztnje 2 złr. w. a. 
Lns» są lo nabycia: w dyrekcji loteryjnej w B udapeszcie (Pesz*, Hauptzoll- 
amt, Halbstoek), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinariych i podatko- 
kowyeh, we wszystkich prawie urzędaeh poczto? Teb , u „Merkur w W.„aniu, 
i u osób ustanowionych ze wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo­
ściach, do zajmowania się sprzedażą losów. 1185

B udapeszt, 4. października 1896. Król. węg. Dyrekcya lotoryjna.

Leśnictwo lessów p d  Czarna
rozsyła począwszy od 5 . października :

^ a d zo u k i le śn e , dr z e n  
k a  p a r k o w e , k rze  w  j  i  

r o ś lin y  pnące.
C enniki n a  żadan le  f r a n c o !

W e ws 
Drogistów

Puder 
y specyalnle
BIZMUTEM
nta Perfum

Hasa do mmirn n o i i
z najlepszej fabryki

Frrffirfia Sclmbntlia
Lwów, Rynek 45. 1157

s t‘ re i nowe sprze 
I  W  daJe najtaniej

V i®  I  E “ “-* 1 I ..  S.lzthontamie 8.

WINO
1893 — własnego chowu

Łagodne, oostareza od 56 litrów wzwyż 
yiałe lu ra  po 24 et., ezerw^ne po 26 ci., 
Be i J y k '  Hertl,  właściciel dóbr , za mek 

Golitsch przy Gonobltz, Styryi*

Mi uboczny zarąbał
100—200 złr. miesięcznie można za­
robić 11; rozsprzedaży pr-wnie dozwo­
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały G. A. XXXI. 1883 

prawidłowo wystawione zostaną

Budapest „JIERCUR11 
Bank and Wechuelstuben Act.-Ge

M  Ip s c y  Łada M o c ł i
kaligraf - rysownik

w ykonuje zam ów ienia n a : dyplomy, 
portrety, napisy, karty tytułowe, 
herby, rysunki techniczne, koloro­
wanie fotografij itp . po najprzystęp­

niejszych cenach. 9990

Józef Ignacy ZabłocKi
Lwów, ul. Batorego I. 28.

S ła b o ść  m ęsk ą
skutki szcsególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
n ia  th rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a 7754

chróna własna
Oena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niąi o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
nalezytosei, otrzyma się książkę w ko-

fereie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
. B ieriy w Lipsku [Verlags-Magazin

w m & r n
w wielkim wyborze, od złr. 2’40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poieca handel

St. Markiewicza we Lwowie.

Pochodnie 1
tanio do nabycia 

na składzie firmy handlowej

W. CZOPF
L w ó w

Żółkiewska 1. 2 .
O nr i  odwrotną pocztą.

FOWY WYNALAZEK

|X0RA
ED. PINAUD
Mydło...........................h 1’IIORA
Essency a dla chustek  h l’IX0RA 
W odatualetow a. . . .  h i ’ HORA
Pom ada....................... a 1’IIORA
Olejek...........................h 1’IIORA
Puder ryżowy h 1’IIORA
K osm etyk...................  h l’IX0RA

37, BoaP de Strasbourg, 37

Konserwy jarzynowe
w jakości dorównywrjącej najlepszym wy­
robom zagranicznym , i po niebywale n i­
skich w kraju cenatb, jak naprzykład 

A grosz ik jesarr'- i za kilo 75 ct. (do­
tychczas zł. 1-20); J  66 et. (dotąd 90 et); 
E  40 ct. (dotąd 60 et.); J  groszek aa  zu­
pę 35 ct. (dotąd 50 et.; W powyższym sto­
sunku zniżouą została cena i innych wy­
robów, a mianowicie : za */, kl. dozę szpa­
ragów, same główki zł. 125. Pędy szpa­
ragowe obierane 1 kg. I  zł. 2 '—, I I  zł. 
1‘60, I I I  zł. 1-30, I V  nie-bierane zł. 1*10; 
obierane w kawałkach złr. 1-10 ( '/ , część 
główek). Fasolki kraj&ne: I  40 et., J 32 
ct. Fasole łamane I  40 ct., I I  32 ct. 
Haricotnert 60 ct. E,'ageo,i:1 fasola "siarni- 
sta zł. 1‘20 ; Macecwnie i Ju liem e  90 et. 
trzyby piaw dzine I  zł. 1-50, I I  zł. 1-—, 

I I I  75 ct, Pomidory, komooty owocowe, 
seki owocowe, Gele, Marmolady, wszystko 
w najprzedniejszycu ga.unkacb. j

Proszę żądać przysłania cenników i po 
syłek próbnyc-h celem osądzenia niskiej i 
ceuy i wyszukanej jakości towaru.

Pierwsza galicyjska parowa fabry­
ka konserwów jarzynowych

H. K a e m p f f e ,  Lubycza król.
Staeya 'i lei, telegrafu i poczty.

(Galicya wschodnia). 278

N agroda  ̂ honorow a
Ministerstwa handlu. Ces. król. muprzyw.

Medale I odznaczenia
na wszystkich wystawach 

^rąjowych^^agr^icznjc^

7503

Raflr.erya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
Juliusza Mikolascha Następców

JAKÓB SPR EC IIER  i Spółką
W K  L W O W I E

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakotei I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
nlówkę, Narodówkę^Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośol fabryk itd.

po cenach  najpr*y«tępniej«iych.
Czyniąc zadość wielostronnym icze aiom naszych Lónsui e — tóv podaliśmy 

wyroby nasze, jak Konluszówkę Nr. I. i Kmiiikówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a  rezultat otizymany podajemy poniżej

Loco Fabryka notujemy: Caia butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Kontuszówki 60

L a M o ry u in  technologii chemicznej c. I szkoły politechnicznej we Lwowie. -.
'  _  ^  .  Stempel JO c t.I. O rzeczenie. l. ss.

Na podstawie ryżej otrzymany eh rezultatów, szczegółuweg poszukiwania 
„fuz’.u“ i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z nap isem : 
„ IL o n ta s z o w k a  1 .‘‘ jest słabo słodzonym wyrobem (alkoholowym, przygutowa- 
ojni nti czysto i dokładnie rektyfikowanym spiry tusio , ie  nie zawiera w s de 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten > iakiekolwiek podejrzenie d- dać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

W jrób ten jes t moenym, ozgrzewająeym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobanr zasługującym na polecenie.

Lwów, dnia 28. maja 1894  Frof. Bron. Pawlewśki (m. p.)

Na zimę1
Dobre, domowej roboty k ołdry  n 

ow czej wełni* lekkie i ciepłe, od 
3*50 w każdei cenie do złr. 14'— i wyżej 
M aterace czy sto  w łc - ie n n e  po u  
. J-50, 14 —, 16-—, 20 — do 30 — złr. 
P lerzane poduszki i włosieune sien­
niki , prześcieradła , poszew ki, koee, kapy 
itp. poleca wyłączny Magazyn i pracownia

wyrobów pościeli
JÓZEF SCHUSTER

Lwów, ul. Kopernika 5.

Nowo otworzona
PRACOWNIA POWOZÓW

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. ii sresentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P U K A S
p ra c o w n ia  powozów i la k ie rn ia

L -w ó -w  Sop«raaJ.lc® . 11-

Zawiadomienie.

Zarząd dóbr Podniestrzany
poczta Brzozdowce, staeya kolei 
Chodorów, w powiecie Bobreokim 
w naddniestrzańskiej oaolioy, ma

1. Z a raz  do - r y d z ie r i a ^ e n lu  z in ­
wentarzami, z doskonałymi budynkami, 
z zasiewami i teg . oczną krectencyą, fol 
•yark S ie lsk ie , 250 morgów najlepszej 
gleby, stosowne d la  ko lo n is ty  po .* złr. 
od morga. Na życzenie wydzierżawić mo 
żna do 500 morgów pa twiska, ale po ce­
nie miejscowej.

2. Do w ydzie rżaw ien i"  od 1. lip ea  
' 897 folwark Alezandrya , bez inwentarza 
kompletnego, 266 morgo? najlepszej gle­
by, dosko lałymi budynkam i, i których 
jeden odpowiedni na go rze ln ię  lub b ro ­
w a r , po 9 złr. od morga.

3. Do zbycia dw anaśc ie  k ró w  roz­
p ło d o w y c h , ra s y  czystej h o len u s r-  
s k ie j ,  siedm  ja łó w e k ,  r o c z n ia k i , b u ­
haj d w u la tk a  i ro ezn iak  O ldenbu rg  
H o len d ry .

4. Do sprzedani a  300 net rów liny  
żelaznej, średnicy 4 eeniimetrów.

5. Do o d stąp ien ia  ceg ie ln ia  pi~.y go­
ścińcu , m ila^od staeyi kolejowej Chodo­
ró w  lub Boryuic-zo, z budynkiem mieszkal­
nym i szopam i, z dodaniem potrzebnej 
ilości drzewa do w ypalania; żąda się 
w zam ian co rogu po łow ę w ypalonej 
c e g ły . 1188

etom skład Miii m m
HP ulica Hetmańska 1. 10

ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, źe od dnia dzisiejszego 
objął skład komisowy prawdziwyoh

Petersburskich (rosyjskich) kaloszy
dla Galicyi i Bukowiny — i poleoa takowe z 15% opustem od cen 

fabrycznych. O łaskawe wzglądy uprasza uprzejmie
T E N D L E E  1181

właścciel głównego składu wszelkiego obuwia karlsbadzkiego.

r *
n ■

Z  powoda

niewypłacalności J
został skład komisowy dywanów itd.

przy ulicy S y l M e j  1.8 we Lwowie, pasaż K a n n a
który wohodził

w  aktywa firmy wiedeńskiej

w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader 
niskiej; niżej wartości szacunkowej.
Wielka ilość prawdziwyoh wschodnich i europej­

skich dywanów, firanek, portyer, materyj na meble, fran- 
ouskich gobelinów, kap na łóżka i stoły, kołder, der na 
konie i koców, sprzedaje się po bajeoznie mskioh cenach.

Wadliwe i już z mody wyszłe dywany jak i reszt­
ki ohodników i materyj meblowych ooenióno nader nisko 

Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowościami.

Lwów, ul. S r t s t f  a 6 (pasał H a u a i a ) .

m m m m m m ; ^

r>;P ? '

T I

t y j " ' - "

1
l

Służy do natyclimlnstoiTc^ii przy. /ą  '/< ai.-i r«-.u:,. i .,«l/ieł 
do popraiTleula zup, ja rzyn , sJŁću i pnjrtu-. uiiy.nycll 

wszelkiog.i ro.lzaju.

Z aleca  sio baczność szczegó lną  
an podpis w y u a l a z c y  g w a ­
r a n t u j ą c y  :> r  a i t  <1 z i w o ś r 

I d o b ro ć

t.' I

L. 65736. 1176

Ogłoszenie konknrsn.
Celem nadania stypendyów z fundacyi pod nazwą „Ustanowie­

nie slypendyjno Jana Towarnickiego*, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w części dla krew nych i im ianni- 
ków ś. p. fun aatora, w  części zaś dla innych ubogich uczniów  krajo­
wych szkół publicznych, a w jzczególnoś dla synów ubogich m ieszczan  
m iasta Rzeszowa, lub też n iższych urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat Dełnili służbę w b. obwodzie R ze­
szowskim , a nareszcie dla synów ubogich urzędników pryw atnych, z za- 
chow aoiem  at li pierwszeństw a co do dwóch stypendyów  dla synów  
I"b dalszych potomków kuratorów fundacyi.

Kużde stypendyum dla krewnych lub imienników wynosić będzie 
150, 200 lub ildO złr. każde zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. ro­
cznie. a to stosownie do OKoliczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendyów, winni 
wn e'ć podania sw ije na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia­
łu kiajowego najdalej do 15. listopada b. r. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świadectw o szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał na przyzwoite utrzy­
manie kandydata w szkołach. Nadto winni ubiegający się o siypendya 
przeznaczone dla krewnych , udowodnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. Dr. Janem Towarnickim, byłym fizykiem ob,.odowym rze­
szowskim, a to za pomocą metryk albo przynajmniej za pomocą wy­
danego przez czterech wiarygodnych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej treści: iż kandydata o stypendyum, 
jako krewnego ś. p. fundatora znają i nważają. Ci nakoniec, którzy 
we'1! ag tego co wyżej powiedziano, mniemają" mieć pierwszeństwo do 
reszty stypeudyów, winni dotyczące własnośei swoje wiarygodnie udo- 

odnić.
Stypendyści powyższej fundacyi, którzy pokończyli nanki w szko­

łach w kraju istniejących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze przez 
półtora roku, jeżeli skłkdają ściśle egzaminu dla uzyskania stopnia 
akademickiego, lab też przez dwa la ta , jeżeli dla wyższego wykształ­
cenia udają się za granicę.

Z  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy! i  Lodomeryi z  Wielkiem ks, Krakowskiem.

"We Lwowie, dnia 19. października 1896. Grott.

W i t a  Mmii L o tem  50-ceclowa
■  7 5 . 0 0 0

Koron.
Gotówką 20 Vo “nie]

Losy po 50 ct. poleają: Kitz & Stoff, M. Jonasz, Aug. Sehellenberg i Syn.

Budapeszt. Budapeszt.
największa restauracya, winiarnia i piwiarnia

w  R ynka E lżb ie ty  Kr. 27. 80?i
Codziennie wielki koncert kapeli wojskowej. — Wstęp w olny.

j Pachołek Kare ty
p;erwsza węgierska '

Fabryka szabel, pałaszy, ostróg 1 
przyborów do szermierki

w Budapeszcie 
F abryka; V II. Balassa utez 5. Główny sk ła d : IV . 
Koronahcrczeg nteza 10. F ilia  : V III . tlllłfi u t. 66.

Założona 1861. um 
Poleea własne wyroby ręgieidkicb galowych 1 stu- 
denekieh szabli, ostróg, p rzepa^k  do pałaszów I 

przyborów do szermierki
I S T a p r a w y  s i ę .

Proszę żądać oenników. 1201

Ogłoszenie licytacji.
W  celu oddania w pizedsiębiors>two budowy budynku Jwu- 

piątrowego na pomieszozenie o. k. Seminaryum nauczycielskiego 
w Krośnie, rozpisuje się wskutek nohwały Rad), miejskiej publiczną 
licytanyę in minus za pomocą pisemnych ofert, które najdalej do 
20. listopada 1896 do godziny 6 po południu do tutejszego Magi 
stratu wnosić należy.

Kwota kosztorysowa wynosi 70.096 zlr 48 ot. w. a. wadyum 
zaś, które ma być do ferty marką stemplową na 50 ot. zaopatrzo­
nej eołączone wynosi 6% od sumy kosztorysowe w gotówce lub 
walorach bezpieczeństwo publiczne mająoyoh.

Warunki budowy mogą być przejrzane każdego dnia w godzi­
nach urzędowych w biurze sekretarza Magistratu.

M agistra t król. wol. m iasta
Krosno d n ia  29. p a ź d z i e r n ik a  1896. Zastępca burm istrza:

Stanisław Janik.

L. 16186. Obwieszczenie.
Folwark Kruliel W ielki, 6 kilometrów od Przemyśla 

oddalonym jest do wydzierżawienia od 1. lipca 1897.
Oferty wnosić można do 16. listopada 1896 do Ma­

gistratu  w Przemyślu.
Wadyum licytacyjne wynosi 200 złr. w. a.
Bliższe warunki są do przejrzenia w powyższym urzędzie. 

Z M agistratu  m iasta  Przem yśla.
Przemyśl, 18. października 1896. D worski

JAK IHKAf0W 1C2
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernlowcaeh Rynek 1. 2
poleoa.

niezawodne 1 niezrównane w swych skntkaoh

$ 2  V  ®  J L  ^  L  IF, ©  2  Bfl 0  ©  2  l i
Jako to:

Aydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pip. 
mon naskórnym, usuwa szorstkość skórv a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . .

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest i ako 
mieie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforo i >-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć * ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, eelem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek .

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla dd. leka­
rzy i akuszerek — kawałek ,

Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek .

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb,
k aw ałek ...........................................................................

Mydło smołowo-glleerynowe składa się % 35°/0 gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jo- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaleto w em. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła  ̂
saość znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako te : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ,/e 

Mydło smołowe zau ifa 40®/* noły (dziegciu); ^

fryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie n* 
upiet na głowie — kawałek . . . .

Mydło storaksowe użjwa się przy cierpieniach naskA- j  
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawhftt
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki.


